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W ielkie sprzątanie
A kcja „Clean up the world”  wpisała się już na stałe 

w kalendarz prac wielu instytucji, poczynając od 
dyrygujących pracą samorządów, a kończąc na wyko­

nawcach, czyli szkołach. W tym roku mimo zimna i deszczu 
'''większości gmin i szkół rejonu turkowskiego sprzątano swój 
kawałek świata.

W piątek od samego rana w okolicach placówek oświato- 
wych pełno było dziatwy szkolnej, poszukującej śmieci. Część 
dzieci sprzątała okoliczne lasy. W gminie Przykona w sprząta- 
n,u gminy wzięło udział ok. 370 dzieci z trzech szkół 
Podstawowych. Uczniowie SP w Sarbicach zbierali śmieci na 
trasach Sarbice —  Młyńsk i Sarbice —  Podłużyce. SP

Przykona zajęła się terenami przyleśnymi pomię­
dzy Ewinowem i Smulskiem oraz rowami przy­
drożnymi od Przykony do Kaczek Plastrowych. 
Dzieci z SP Boleszczyn sprzątały wokół dróg 
Boleszczyn— Smulsko i Boleszczyn Dąbrowica.

Do akcji włączyło się Koło Łowieckie „Vena- 
tor” . Myśliwi zobowiązali się zorganizować dla 
sprzątających dzieci ognisko połączone z piecze­
niem kiełbasek oraz wywieźć na wysypisko 
wszystkie zebrane śmieci. Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych z Przykony dowiozła nieodpłatnie 
z Konina kilkaset worków na śmieci, a apteka

zaopatrzyła dzieci w rękawice 
ochronne.

W gminie Dobra zdecydowano się 
przełożyć sprzątanie na inny termin 
z powodu zagrożenia wścieklizną. 
Jak nas zapewniono jeżeli tylko wo­
jewoda koniński uzna, że takiego 
zagrożenia nie ma, akcja zostanie 
natychmiast podjęta.

W sobotę w sprzątaniu świata brała 
jeszcze udział m.in. młodzież Liceum 
Ogólnokształcącego oraz nauczyciele 
i uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2. 
Co ostatni zauważyli, że w okolicy ich 
szkoły nie ma prawie w ogóle koszy na 
śmieci. Dziwiono się więc, że są 

pieniądze na spektakularne akcje, rękawi­
czki i worki, a nie ma na zwykłe kosze, 
dzięki którym świat byłby bardziej czysty 
nie tylko w połowie września.

W najbliższą sobotę 21 września 
o godz 15.00, na terenie OSiR przewi­
dziana je st impreza podsumowująca 
przebieg akcji we wszystkich gminach 
rejonu turkowskiego. Będą gry, zaba­
wy oraz konkurs z wiedzy ekologicznej. 
Nagrodę główną ufundował wojewoda 
koniński M arek Naglewski.

DOŻYNKI
Na niedzielę 15 w rześnia aż pięć 

sam orządów  rejonu turkow skiego za­
planowało im prezy dożynkowe. 
W tym dniu święto plonów zorganizo­
wali gospodarze W ładysławowa, M a­
lanowa, Dobrej oraz  gminy T urek  
i m iasta T urek . T a  ostatn ia im preza 
odbyła się na Z drojkach.

Wszędzie, mimo złej pogody dopi­
sała publiczność, wśród k tóre j byli nie 
tylko rolnicy. Popularność uroczysto­
ści dożynkowych powinna skłonić sa­
morządowców do kolejnego kroku 
naprzód i zorganizow ania w przy­
szłym roku wielkiej im prezy pow iato­
wej dla wszystkich gmin rejonu tu rk ­
owskiego.

(relacje na str. 2-3)

W sobotę, 7 września w Bła- 
żejewku (woj. poznańskie) od­
były się Mistrzostwa Polski 
Młodzieżowych Drużyn Poża­
rniczych Dziewcząt i Chłop­
ców w  sporcie pożarniczym.

Strażacy 
na medal

Obowiązywał międzynarodowy re­
gulamin CTIF. Województwo koniń­
skie reprezentowały trzy drużyny, 
w kategorii dziewcząt OSP Bru­
dzew, której trenerem jest st. asp. 
Piotr Kaszyński i w kategorii chłop­
ców dwie drużyny z OSP Kawęczyn, 
których trenerem jest asp. Piotr Pie- 
śkiewicz. W kategorii dziewcząt, na 
dwadzieścia startujących drużyn 
OSP Brudzew zajęła II miejsce prze­
grywając ze zwycięską drużyną 
z Barchlina (woj. leszczyńskie) zale­
dwie dwa punkty.

W kategorii chłopców na 32 star­
tujące drużyny OSP Kawęczyn I za­
jął trzecie miejsce, a OSP Kawęczyn 
II uplasował się na dziewiątej pozy­
cji. (k)

Śmiertelna
, Wypiciu płynu,
^°ry dotarł z Belgii 
0 Pewnej rodziny 

I tętn ie  (gm. Tuliszków) 
kobieta zmarła,

 ̂̂ uga trafiła 
9 oddział intensywnej 
•̂eki medycznej.

przesyłka
Paczkę od syna pracującego 

w Belgii przywiózł jego znajomy. 
Takie przesyłki docierały od niego 
prawie co miesiąc. W środku były 
zazwyczaj jakieś drobiazgi, odzież, 
żywność. Rodzina jak zwykle ucie­
szyła się i zaczęła przegląd nade­
słanych rzeczy. Znajomy zostawił 
też cztery piwa i butelkę „Oran- 
gin”. W środku był jakiś płyn o wiś­
niowym kolorze. Matka z córką roz­

lały do kieliszków. Córka wypiła, 
matka spróbowała i stwierdziła, że 
ten „napój” jej nie smakuje.

Zaraz potem córka zaczęła sła­
niać się na nogach i słabnąć. 
W szpitalu nie udało się jej już 
uratować. Miała 45 lat. Jej matka 
walczy o życie pod opieką lekarzy 
w Koninie. Okazało się, że w butel­
ce znajdował się silny środek ochro­
ny roślin. Prokuratura prawdopo­
dobnie będzie rozpatrywała tę 
sprawę jako „nieumyślne spowodo­
wanie śmierci”. . .(mt)
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Profesjonalne reportaże ślubne
W ciągu jednej godziny wywołamy Twoje wspomnienia!
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N a  Z d r o j k a c h
P o  p ie r w s z y c h  m in u ta c h  im p r e z ę  d o ż y n k o w ą  p r z e r w a ł  

g w a łto w n y  d e sz c z . A r ty śc i, g o śc ie  i p u b lic z n o ść  w  p o p ło c h u  
u c ie k a li p o d  n a m io ty  i n a  s c e n ę  p r z y k r y tą  d a ch em . N a  
s z c z ę ś c ie  a u r a  o k a z a ła  m iło s ie r d z ie  i p o  k w a d r a n s ie  p r z e ­
sta ło  padać, a n a w et po jaw iło  s ię  słoń ce , co  o sta teczn ie  za ­
gw arantow ało  u d a n y  p rzeb ieg  tu rk ow sk iego  św ię ta  p lonów .

A pan wojewoda to tak obrósł w piórka, 
że widzi tylko Konin, a nie widzi Turka.

Były to pierwsze od czasów utworze­
nia samorządów dożynki zorganizowa­
ne w Turku. Słowa uznania należą się 
samorządowcom z miasta i gminy, któ­
rzy podjęli się tego trudu. Pomogli im 
w tym pracownicy MDK, ODR, Zespołu 
Szkół Rolniczych w Kaczkach, harce­
rze, strażacy i samorządowcy osiedlowi

Starostą dożynek był Antoni 
Perliński zamieszkały w Turku 
przy ul. Granicznej i gospodaru­
jący na 49 ha użytków rolnych. 
Starościna Halina Chrostek mie­
szka w Szadowie Pańskim i jest 
właścicielką gospodarstwa o po­
wierzchni 26 ha. Oboje gospo­
darze dożynek przyjechali na 
uroczystość bryczką i w konnej 
asyście. Symboliczny bochen 
chleba i kosz z owocami przeka­
zali gospodarzom miasta i gmi­
ny: burmistrzowi Krzysztofowi 
Nowakowi i wójtowi Janowi 
Owczarkowi.

Wójt gminy Turek przema­
wiając w  imieniu władz samo­
rządowych mówił o znaczeniu 
ciężkiej pracy rolnika: —Jak 
was nie kochać i nie szanować 
za tą pracą(...). My, zwykli zja­
dacze chleba, chylimy czoło 
przed wami —  powiedział wójt Ow­
czarek. Podkreślił także znaczenie zbli­
żających się wyborów do izb rolniczych, 
nawiązując do historii ustawy sejmowej 
z 1505 r., która mówiła: „Nic o nas bez 
nas” :

—Pamiętajcie, że nieobecni nie mają 
racji. A my ją mamy. Stwórzmy własną 
izbę na wzór izby rzemieślniczej oraz 
innych.

W imieniu parlamentarzystów prze­
mawiał poseł Marian Marczewski, 
a w imieniu wojewody konińskiego 
Włodzimierz Janicki. Po przekazaniu

Krzysztof Nowak i Jan  Owczarek przyjm ują dary od starostów dożynek

darów i wręczeniu dwóch wieńców (od 
miasta i od gminy), nastąpiła część 
artystyczna, którą rozpoczął zespół lu­
dowy z Szamotuł. Natomiast tradycyjne 
przyśpiewki dożynkowe wykonały mie­
szkanki Pęcherzewa, które „dołożyły”  
wszystkim: parlamentarzystom, gmin­
nym urzędnikom (szczególnie pani Ba- 
sieńce i pani sekretarz) oraz oczywiście 
samemu wójtowi (Ma same kobity w tej 
swojej robocie, on jeden jedyny jak ten 
kołek w płocie). Nieobecnemu zaś woje­
wodzie konińskiemu rezolutne panie za­
śpiewały:

ze Zdrojek. Szkoda tylko, że nie za­
dbano wcześniej o odpowiednie roz­
propagowanie tej imprezy. Miasto 
i gmina liczą razem ponad trzydzieści 
pięć tysięcy mieszkańców. Frekwencję 
na niedzielnej imprezie można ocenić na 
poziomie jednego procentu. W gminach 
gdzie mieszka kilka tysięcy osób, w ob­
chodach święta plonów bierze udział 
o wiele więcej uczestników. Ale może 
w przyszłym roku frekwencja będzie 
lepsza, a impreza miejsko-gminna pod­
niesiona zostanie do rangi powiatowej.

A ndrzej Piasecki

W iec w przychodni
W hallu przychodni obok szpitala w Turku odbył się 
w piątek 13 września wiec popierający odbywającą się 
w tym samym dniu w Warszawie manifestację, 
zorganizowaną przez Naczelną Izbę Lekarską.

Do zebranych przem aw iał Jerzy Żurawiecki

W wiecu wzięło udział kilkudziesięciu 
pracowników turkowskiego ZOZ i Woje­
wódzkiej Kolumny Transportu Sanitar­
nego. W imieniu Zakładowego Komitetu 
Akcji Protestacyjnej Jerzy Żurawiecki 
poinformował zebranych o odwlekaniu 
przez rząd realizacji postulatów zgłoszo­
nych przez Krajowy Sztab Akcji Protes­
tacyjnej. Postulaty te dotyczą między 
innymi wypłaty podwyżek, zaległych 
wynagrodzeń, wycofania się rządu z za­
miaru redukcji etatów, oddłużenia za­
kładów służby zdrowia oraz zaprzestania 
niezgodnego z prawem przerzucania ko­
sztów leczenia na pacjentów.

Jeden z uczestniczących w wiecu leka­
rzy stwierdził, że przy obecnym tempie 
rewaloryzacji płac pracowników służby 
zdrowia nie doczeka się płacy na pozio­
mie średniej krajowej. Poczynania rządu 
w tej kwestii nazwał: „starym bolszewic­
kim oszustwem” .

Żurawiecki prosił zebranych o wyraże­
nie opinii o systemie premiowania w turk- 
owskim ZOZ, który będzie w najbliż­
szym czasie negocjowany z dyrekcją. 
Przewodnicząca OPZZ zaproponowała, 
aby ustalić jak najmniejszy pułap premio­
wania, a w zamian dołożyć do płacy 
zasadniczej. Ustalono, że związki zapro­
ponują wysokość premii na poziomie 5%. 
Na koniec Jerzy Żurawiecki powiadomił, 
że w najbliższym czasie wojewoda koniń­
ski ogłosi konkurs na dyrektora ZOZ.

(art)
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— Proszę napisać ja k  wyglądało 
sprzątanie świata w szkole n r  4. Małe 
dzieci w deszcz i zimno zmuszone były 
zbierać jakieś śmieci, tak jak gdyby 
można tego zrobić, gdy się ociepl1- 
Dzwoniłam do kilkorga rodzicowi wszy' 
scy jesteśmy zbulwersowani tym, ze 
szkoła postępuje tak nierozsądnie.

— Pragnę zgłosić dwie interwencje 
z terenu gminy D obra. Nieomal co 
drugi dzień ze zlewni mleka w Rzymska 
beczkowóz wywozi ścieki do wyrobiska 
po żwirze znajdującego się w pobliża 
zajazdu „Zapiecek”. Jestem dostawcą 
mleka, więc wiem jak silnie trującyc" 
środków chemicznych używa się w zlC' 
wni do badania mleka. Zaciekawiła 
mnie również wycinka drzew z teren11 
byłej galwanizerni w Dobrej. Zgadzata 
się, że część z nich ze względu lia 
poważne uszkodzenia nadawała się a 
tego, ale inne były zupełnie zdroWe- 
Pytałem się w Urzędzie Gminy, ki° 
wydał na to zezwolenie, ale mi ,lie 
odpowiedziano.

—W  ostatnim  czasie otrzymała*11 
dwa zawiadomienia od zakładu en&' 
getycznego, abym natychmiast podał 
stan licznika. Jestem ciekawa kto P° 
krywa koszty tych przesyłek i czy Pal1’. 
który był dwa tygodnie temu i spisy^a 
liczniki otrzymał za swoją pracę wy^a , 
grodzenie?

— W  środę, 4 w rześnia od godz. 8-1 
próbow ałam  dodzwonić się do P1*^. 
chodni przy szpitalu. Przez pół godzi*1/ 
nikt nie podnosił słuchawki. Zadzwo*1̂  
łam do biura napraw i okazało się»1 
telefon w przychodni nie jest P°Psut£,

— M ieszkam na ul. Sm oraw ińskj 
go i czekam na włączenie c'eP|^ 
W blokach już grzeją, a ja P°n - J j \  
płacę tzw. systemem zmiennym, to mO- ̂  
czekać, tak przynajmniej wyjaśniaj 
wicedyrektor PGKiM powołując sN , 
jakieś rozporządzenie wojewody, W \  ^  
cu jednak powiedział, że tłumaczyc 
nie będzie, bo i tak nie zrozuaUe 
L chyba miał rację. . u|

— Powinniście napisać arty . 
o banku  PKO  w T urku . Zawsze prẐ  
piętnastym są tam długie kolejki i 
dwa czynne okienka. Natomiast W ^  
dziale na Wyzwolenia panie nie mafl 
robić. A przecież to ta sama firma-

Towarzystwo
Ubezpieczeniowo - ReasekuraOJ^,

Turek, ul. G orzelniana 1 
(Dom Usług)

poleca pełen zakres 
ubezpieczeń krajowy 

i zagranicznych
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K' u dożynki zaczęły się 
JUż o godz. 13.30. Mszę 

ra dziękczynną od-
proboszcz Stani- 

, z aazczyk z Malanowa, 
czczeniu nabożeńst- 

!r°stowie dożynek Mał- 
na Kubacka z Miłacze- 
rrzegorz Frątczak z Po- 

( °raz przedstawiciele 
^innych częstowali 

HY •  ̂ wiernych spra- 
^ Podzielonym chle-
%

“ty
a>Gt
Jża

D o ż y n k i 'k D o ż y n k i -k D o ży n k i  ^  D o ż y n k i  )

... i Władysławowie
Tegoroczne święto plonów zostało połączone 
z uroczystym wmurowaniem aktu erekcyjnego 
w budowanej siedzibie Urzędu Gminy.

ce i bochny chleba, dołącza­
jąc przy tym wiązanki ludo­
wych przyśpiewek, słowami 
których krytykowali lub

chwalili działalność samo­
rządu. Na zakończenie uro­
czystości wystąpił zespół 
M alan o w ian ie  i M alano- 
w ian ki, a później wszyscy 
uczestnicy dożynek bawili 
się podczas tradycyjnej ludo­
wej zabawy. (KŁ)

korow ód do ­
lać rusz^  w  k ie ru n k u  

ęCz ,.Wa> gdzie rozpoczęła 
oś^1p arty sty czn a  uroczy- 
%  rze<̂ s taw ic ie le  dw u- 

Wsi p rzek a zy w a li n a  
^ i n y  M alanów  

lła S taw ick iego  w ień-
Starostowie dożynek wspólnie z księdzem proboszczem rozpo­

czynali korowód dożynkowy

i  ©

;• Żeronicac
w .

plonów dla gminy 
ura rozpoczęło się 

,>dz * *. t
^ n n ą  w kościele pa- 
L w Boleszczynie,

11.30 mszą świę-

brali się w remizie strażackiej 
w Żeronicach, gdzie rozpoczę­
ła się część artystyczna uro­
czystości. Wśród zaproszo­
nych gości znaleźli się: bur­
mistrz Dobrej Piotr Schulz, 
dziekan dekanatu dobrskiego 
ks. Józef Łochowski, przed-

z Żeronic

stawiciel wojewody konińs­
kiego Tomasz Michalak, pre­
zes Towarzystwa Społeczno- 
Kulturalnego Sołtysów Woje­
wództwa Konińskiego Ry­
szard Papierkowski i przewo­
dniczący Rady Miejskiej 
w Dobrej Andrzej Piątkowski. 
Po przywitaniu zebranych 
starostowie dożynek Marian­
na Zasiadczyk i Józef Bedna­
rek z Żeronic przekazali na 
ręce Piotra Schulza dorodny 
bochen chleba. Po zakończe­
niu przemówień przedstawi­
cieli władz odbył się konkurs 
na najładniejszy wieniec do­
żynkowy. Wszyscy uczestnicy 
konkursu zostali nagrodzeni, 
chociaż za najładniejszy 
uznano wieniec ze Stefanowa 
przedstawiający kielich z hos­
tią. W części artystycznej wy­
stąpiły ze swoim tanecznym 
programem dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w Żeronicach, 
zespół artystyczny „Serena­
da” z Grąblina (gm. Kramsk) 
i orkiestra dęta z Dobrej. Im­
prezę zakończyła dyskoteka.

(K Ł)

Przed głównymi uroczystościa­
mi odbyła się msza święta, celeb­
rowana przez proboszcza parafii 
w Russocicach, księdza Zygmun­
ta Zelczaka. W nabożeństwie, 
oprócz mieszkańców gminy, 
udział wzięli także przedstawicie­
le wadź gminy. W tym czasie 
mniej cierpliwi parafianie spędza­
li czas w pobliskim barze. Po 
wyjątkowo długiej ponad półtora­
godzinnej mszy, wszyscy zebrani 
przemaszerowali pod nowo budo­
wany Urząd Gminy, gdzie głos 
zabrał wójt Marian Gryt. Przypo­
mniał on wszystkim o dziejach 
budowy urzędu, którą planowano 
już dziesięć lat temu:. —Budynek 
ten stawiany jest dla wielu poko­

kwiaty. Później z powodu kieps­
kiej pogody imprezę kontynuo­
wano w sali. Na początku głos 
zabrał przedstawiciel wsi, And­
rzej Orlikowski. Krótko przypo­
mniał historię obchodów święta 
plonów w gminie oraz przywitał 
przybyłych na uroczystość gości. 
Starościną dożynek była Zdzisła­
wa Maciaszek z Russocic, która 
wraz z mężem i dwójką dzieci 
gospodaruje na pięciohektaro- 
wym gospodarstwie, o kierunku 
ogólnorolnym. Jej gospodarstwo 
zostało wyróżnione w konkursie 
„Piękna wieś” . Towarzyszył jej 
starosta dożynek Krzysztof Jesio- 
łowski z Chylina, prowadzący z 
żoną i dziećmi ponad szesnasto-

Przem arsz z Kościoła pod nowy Urząd Gminy

leń ku wygodzie mieszkańców tej 
gminy — podkreślił wójt. Następ­
nie odczytał treść aktu erekcyj­
nego, rozpoczynającego się sło­
wami: „My, z woli elektoratu 
Rada Gminy kadencji 1994-1998 
niniejszym aktem ...”  Po prze­
czytaniu aktu poproszono księdza 
Zelczaka o poświęcenie budynku, 
po czym obaj wójtowie Gryt i Ka­
sprzak przystąpili do wmurowa­
nia aktu.

Dalsza część uroczystości od­
była się pod pomnikiem „Tym, co 
za ojczyznę...”  - poległych w II 
wojnie światowej mieszkańców 
Władysławowa, gdzie złożono

hektarowe gospodarstwo, którego 
główną specjalnością jest hodow­
la trzody chlewnej i bydła. Pan 
Krzysztof jest także radnym 
i członkiem komisji d /s  rolnictwa.

Tradycją władysławowskich 
dożynek jest dzielenie się przy­
niesionym chlebem i owocami. 
Po tej ceremonii i odczytaniu lis­
tów od tych, którzy nie mogli 
przybyć wystąpił zespół „Masko­
tki”  z GOK we Władysławowie, 
a później panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich odśpiewały długo wy­
czekiwane przyśpiewki, wywołu­
jące żywy aplauz publiczności.

AZ

Wo jew ó d ztw a
h2evv°dniczący Zarządu Okrę- 

Odbudowy Polski Zbi- 
 ̂ Crek zorgan*zował konfe- 
Iw w nowym lokalu ROP 

y ^ w s k i e j  8 (dawna Buczka), 
y  ^OKiM p. 310. Dyżury w lo- 

w kazd4 środę (17.00-
y p ?  (ii.oo-i3.oo).
\  k  na stad'on>e w Morzysławiu 
^ ja jo w a  Wystawa Psów Raso- 

\ J e*entowano blisko 100 ras
K f * - .

Października odbędzie się tu 
Si  ̂ k* Zjazd Delegatów PSL. 

v\x/n'rTI zostan4 delegaci na 
'arszawie.

Lubstowo. Oddano tu do użytku nową 
szkołę podstawową. Jej budowa trwała 
dwa lata i kosztowała około 1,8 min zł. 
Ostrowite. Tutejsi rolnicy postanowili 
przyciągnąć do swoich gospodarstw bo­
ciany. Aby pomóc rolnikom Urząd Gmi­
ny zwrócił się do Zakładu Energetycznego 
o przekazanie kilku nieużytecznych słu­
pów. Firma dała na ten cel pięć słupów. 
Pyzdry. 15 września odbył się tu Woje­
wódzki Dzień Pszczelarza, którego or­
ganizatorami był Wojewódzki Związek 
Pszczelarzy w Koninie i Koło Pszczela­
rzy w Pyzdrach.
Województwo. W pierwszym półroczu 
tego roku do wojewody konińskiego 
wpłynęły 1364 uchwały rad gmin, 40 
uchwał zarządów gmin i 4 uchwały or­
ganów związków międzygminnych. 279 
spośród nich przekazano do Regionalnej 
Izby Obrachunkowej. 23 uchwały były 
niezgodne z prawem, ale tylko w stosun­
ku do 12 wojewoda stwierdził ich nieważ-

"NIECH PANI NIE PRZESZKADZA!
Mamv t e r a z  WAMoę
W SPRAWIE AKCJI I r '

~ k  e  ® a
ŚWIATA

.___ KCzEiHIA
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Elektrownia „Adamów"

Skromniejsze remonty
Zakończyły się trwające od po­

nad pół roku tradycyjne remonty 
w Elektrowni,Adamów” . W tym 
roku były one znacznie skromniej­
sze niż w latach poprzednich i nie 
towarzyszył im długotrwały hałas.

Jak mówi dyrektor Wacław Harasny, 
remonty trwające od 29 kwietnia do 
końca sierpnia można zaliczyć do śred­
nich. Były one przeprowadzane na urzą­
dzeniach podstawowych i pomocniczych. 
Wyjątkowo nie było remontu kapitalnego 
turbin, co mogą potwierdzić wszyscy 
mieszkańcy miasta. Fakt, że nie było 
remontu kapitalnego turbin po pewnym 
czasie ograniczy ich sprawność i zwięk­
szy awaryjność. Choć badania dowodzą, 
że wskaźnik awaryjności w Elektrowni 
„Adamów” za ostatnie osiem miesięcy 
wyniósł 3,4%, co jest wynikiem zadowa­
lającym.

Prace remontowe zakład prowadzi 
w 75% na bazie własnych brygad. Pozo­
stałe 25% prac zakład wykonuje sys­
temem zleconym. Koszt wszystkich prac 
remontowych przewidziano na 
20.500.000 zł, ale wydano tylko około 
70% tych środków.

Według dyrektora Harasnego, zakład 
jest już przygotowany do jesienno-zimo­
wego sezonu grzewczego. Dwa tygodnie 
trwał przegląd wszystkich instalacji 
i urządzeń ciepłowniczych. W związku 
z tym nie ma obaw, że w środku zimy 
nastąpi jakaś awaria i część miasta nie 
będzie ogrzewana.

Oprócz prac typowo remontowych, 
w Elektrowni trwają także prace ren­
owacyjne. Między innymi od kilkunastu 
dni tynkowana jest południowa ściana 
budynku głównego. W planach jest jesz­
cze budowa instalacji wyparnej, której 
celem jest zagospodarowanie ścieków 
przemysłowych do celów technologicz­
nych.

Przy tym wszystkim, co jakiś czas 
słyszy się o przyjęciach do pracy w elekt­
rowni. Dyrektor Harasny mówi, że nie 
jest prawdą, że zakład przyjmuje nowych 
pracowników. Ewentualne przyjęcia pro­
wadzone śą na zasadzie, że syn na prak­
tyce pozostaje w zakładzie za odchodzą­
cego na emeryturę ojca. W przedsiębiors­
twie utrzymuje się stałe zatrudnienie, 
obniżane jedynie w tzw. naturalny spo­
sób, czyli przez odejścia na renty lub 
emerytury. Na tej zasadzie z zakładu 
rocznie odchodzi kilkanaście osób. . „  AZ

ZPJ „Miranda’
2 stycznia 1995 roku Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Miranda”  zni 
się w gronie 512 firm przeznaczonych do prywatyzacji w ramach Progi®" 
Powszechnej Prywatyzacji. Od tego dnia „Miranda”  została przekształcą 
z przedsiębiorstwa państwowego w jednoosobową spółkę skarbu f “

Po powołaniu przez Skarb Państwa 
piętnastu Narodowych Funduszy Inwes­
tycyjnych minister przekształceń włas­
nościowych dokonał podziału udziałów 
w „Mirandzie”  w proporcjach: 60% dla 
NFI, 25% dla skarbu państwa i 15% 
nieodpłatnie dla pracowników zakładu.

„Miranda”  jest jedynym przedsiębior­
stwem w naszym rejonie, uczestniczącym 
w PPP. Wiodącym właścicielem zakładu 
jest dwunasty Narodowy Fundusz Inwes­
tycyjny, który podzielił spółki na portfele. 
ZPJ „Miranda”  wraz z siedmioma in­
nymi spółkami znalazła się w portfelu 
tekstylnym. Ten podział będzie miał duże 
znaczenie w przyszłości, ponieważ ocena 
szans danej branży może mieć wpływ na 
decyzje właściciela odnośnie losów po­
szczególnych spółek znajdujących się 
w określonych portfelach.

utrzymuje się stała liczba zatrudnionej 
pracowników około 1300 (w sezon>e 
ba ta wzrasta o około pięćdziesiąt o <■ 
Na początku każdego roku ze zwiąż 
zawodowymi uzgadniany jest v
przyrostu wynagrodzenia w firmie. : 
on o kilka punktów procentowych
szy od zanotowanej inflacji. Jak ^
prezes Gawron, pod względem wy  ̂
ści płac „Miranda”  w porównani 
innych firm tej samej branży, mieS
w pierwszej szóstce w kraju. ^  $

W zakładzie bez przerwy szłv,l'enj: 
acowników. Aktualnie trwają Pra,; 

systemem zapewnienia jakości
da”  jest także sponsorem studi<W
kilku pracowników w kierunkach,^ 
przydatne są w spółce. W miarę P° 
organizowane są szkolenia z a # j ||u  
u producentów nowoczesnych 01

J e d e n  z  5 1 2
Jak mówi prezes spółki, Paweł Gaw­

ron, NFI wpływają na rozwój rynku kapi­
tałowego w Polsce:

Tak było na początku tego ro ^  {jj 
dwóch pracowników wyjechało ^  ̂  
landii i Szwajcarii, aby nauczyć

—Dobrze rozwijany rynek kapitałowy 
to zdecydowanie większa szansa na zdo­
bycie kapitału przez spółki Parterowe. 
Jeśli nastali dopływ potrzebnego kapita­
łu do „Mirandy”, to wzmocni się jej 
pozycja na rynku, wzrośnie konkurencyj­
ność, nastąpi dalszy rozwój i ekspansja. 
NFI poprzez lepszy dostęp do informacji 
o zasięgu światowym będą wspomagać 
Spółki parterowe w podejmowaniu decy­
zji o charakterze strategicznym.

sługi nowych, specjalistycznych P ̂  
mów komputerowych. Pracownicy ^  
tworzą specjalny, autorski progra
puterowy.

Prezes „Mirandy”  Paweł G a ^ ,firn1)

Przystąpienie do PPP dało pracowni­
kom (oprócz 15% darmowych udziałów 
w firmie) większą pewność o swoje miej­
sce pracy, o stabilność firmy, godziwe 
wynagrodzenie, możliwość rozwoju 
i awansu w przedsiębiorstwie. Według 
prezesa Gawrona to jest dla nich najważ­
niejsze.

PPP stworzył większe szanse na prze­
łamanie złej passy zakładu. Cały czas

uważa, że od chwili włączę3* 
w skład NFI można śmielej m ys*^ 
ściu na rynek kapitałowy. ^a 
swoje rynki zbytu w krajać*1 eC(;i;' 
zachodniej, byłego Związku Ra 
go i USA. 20% produkcji bezp^ ^  
przeznaczone jest na eksport,
60% pozostałej części wyjeżdża . 
cę w postaci wyrobów g°t0  ̂
tylko materiałów.

ży „Miranda”  przygotowuje sl? ̂  ^  
cia na giełdę. Być może JuZ z0#  
miesięcy każdy będzie rn°f ^
współwłaścicielem turkowskiej •’
dy” .

Anna

Nowe progi
Do tej pory progiem kwalifikującym 

osobę do otrzymania pomocy była naj­
niższa emerytura. Nowa ustawa wpro­
wadziła różne progi dochodów, w zależ­
ności od struktury rodziny. Progi te 
wynoszą:

Od 14 w rześnia kolejka do Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej powinna być krótsza. Szanse w ielu osób na 
uzyskanie zasiłku zmniejszyły się w  skutek nowej ustawy  
o opiece społecznej. W Turku ok. 5-10% rodzin korzys­
tających dotąd z pomocy MOPS nie będzie odpowiadało 
nowym kryteriom. Za to ci, którym świadczenia zostaną 
przyznane mogą liczyć na zasiłki w iększe o ok. 40%.

Nowości ^
/c przepisy u r e g u l o ^ socK| 
i obowiązki pracowni*° 0 i l \  

. . . . . . .  Po raz pierwszy okr^s 2 # 111 \
jednego specjalistę PrzyPa^ L enia.S  
szkańców. W Turku do sPeł 0^n*^ 
wymogu brakuje siedmiu Pr?

Nowe 
prawa 
nych. Po

- dla osoby samotnie gospodarującej - 
275 zł,
- dla pierwszej osoby w rodzinie - 250 
zł,
- dla drugiej i następnych osób w ro­
dzinie powyżej 15 roku życia -175 zł,

W iększe zasiłki
socjalnych. Pierwszy raZ ^

- dla każdej kolejnej osoby poniżej 15 
roku życia - 125 zł.

Nie wystarczy jednak mieć mniejszy 
dochód od sum wyżej wymienionych, 
żeby uzyskać świadczenie. Rodzina 
ubiegająca się o pomoc musi jeszcze 
wykazać przyczyny, z powodu których 
jej dochody są tak niskie. Ustawa prze­
widuje jedenaście takich powodów. Do 
najważniejszych z nich należą: niepeł­
nosprawność, bezrobocie, wielodziet- 
ność, alkoholizm i długotrwała choro­
ba.

Od tej pory nie będzie też brany pod 
uwagę dochód brutto, ale po odjęciu 
podatku dochodowego.

Zasiłki
Najwięcej zmian zaszło w zasadach 

udzielania zasiłków stałych. Przede

wszystkim będzie to stała kwota 250 zł. 
Osoby, które wcześniej korzystały z za­
siłku stałego z tytułu inwalidztwa po­
wstałego przed 18 rokiem życia i pobie­
rały rentę rodzinną, będą musiały zdecy­
dować, z którego z tych świadczeń chcą 
korzystać (z jednego będą musiały zre­
zygnować).

Ustawa wprowadza tzw. rentę szkol­
ną. Przysługuje ona osobie całkowicie 
niezdolnej do pracy z powodu inwalidzt­
wa powstałego przed ukończeniem 18 
roku życia lub w trakcie nauki w szkole 
ponadpodstawowej lub szkole wyższej, 
przed ukończeniem 25 roku życia. Renta 
wynosić będzie 250 zł miesięcznie i mo­
żna ją  otrzymać niezależnie od wysoko­
ści dochodu.

MOPS w Turku nie będzie przyj­
mował nowych wniosków o przyznawa­
nie świadczeń z tytułu ciąży i ochrony 
macierzyństwa. Sytuacja ta spowodo­
wana jest tym, że do znowelizowanej

ustawy antyaborcyjnej nie ma jeszcze 
przepisów wykonawczych, w związku 
z czym nie wiadomo, na jakich zasadach 
wypłacać te świadczenia.

określono 21 listopada jak° " ^
cownika Socjalnego. Obo"'‘ \

Ustawa dołożyła też sP°r .jały ^ji 
ków gminom. Będą one ^ ^ ^  dl ^

%'e

Od 14 września zasiłek okresowy 
będzie przyznawany w przypadkach: 
braku możliwości zatrudnienia, dłu­
gotrwałej przewlekłej choroby, nie­
pełnosprawności lub braku upraw­
nień do renty rodzinnej po osobie, na 
której ciążył obowiązek alimentacyj­
ny. Do udzielenia tego rodzaju zasiłku 
nie ma jednak jeszcze przepisów wyko­
nawczych.

tworzyć tzw. ośrodki vVSf t cze' 1'm  
noclegownie, ośrodki °PieKujCznie 9 l] 
dki pomocy osobom S  V
rym i inne. Gminy 
ustalania zasad przyznawa '
ności za usługi opiekuńcze, cj, 1 >
lania tzw. zapomóg zvvr anja kJs 
pokrywania kosztów utrzy ^  
mu pomocy społecznej oso ^ 
nie mającej dochodów • <i1C m a ją c e j  u w n u u u "  • bj. ^

Na pytanie, czy us 'a«  ^
rodkowi w  pracy, 
w Turku Jadwiga Frasun . lep‘Pfi1 
wiada: —Nie wiem, czy bę Jf

Opieka społeczna może odmówić 
przyznania świadczenia lub wstrzymać 
jego wypłatę z powodu braku współ­
pracy osoby lub rodziny z pracownikiem 
socjalnym, nieuzasadnionej odmowy 
podjęcia pracy przez bezrobotnego, nie­
podjęcia leczenia przez alkoholika i in­
nych przyczyn.

wiem, „jaorsri ,(1
pewno będzie in a c z e j .3P ^ f t  J  
że ustawa zaczyna „ ■
gdy budżet jest w koncow y ł t ci 5 J  , % 
cji. Dlatego zmiany^ nrZ)'PjA%
czeń

su $  r

waniu struktur rodź"1 ? j f f  V
li szansę na zarezerwować J, j )
niej ilości środków P‘enH „a P*Ann3 •
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hes p ow a k a cy jn y  to  nie ty lk o  cza s w spom in ania  m ile spędzonego  
"spoczynku. To ta k że  w ym ia n a  o p in ii na tem a t usług firm  

tystycznych. O  tym , ż e  nie w s z y s tk ie  biura p o d ró ży  zapew n ia ją  
^Problem ow y w y p o czyn ek  przek o n a li się  o rg a n iza to rzy  w yc ieczk i 

tekoły P o d s ta w o w e j w  C hlebow ie, k tó r z y  sk o r zy s ta li z  usług  
°nińskiego Biura P o d ró ży  „Kon-Turist" .

g a ła  praw idłow o, je że li oczywiście 
n ie  liczyć tego, że w  każdej z m ie js­
cowości trz eb a  było w ynajm ow ać 
przew odnika , gdyż p a n i z „K on-Tu­
r is t” n ie  po tra fiła  s ta n ą ć  n a  w ysoko­
ści zad an ia . W ycieczkowicze n ie  zdą­
żyli odw iedzić ju ż  G iecza, w  k tó rym  
zna jdu je  się  reze rw a t archeologicz­
n y  i pa łacu  w  R ogalinie, bo b y ł za ­
m kn ię ty . D zieci m im o w szystko  n ie  
tra c iły  dobrych hum orów , a  nauczy­
cielk i s ta ra ły  się  u k ry ć  swoje zdener­
w ow anie.

%  p ę c z k a  m ia ła  p rzeb iegać tr a s ą  
ftik - Rogalin - Puszczykow o. P ie ­

ta 8^ ̂ erm *n  w yjazdu zap lanow ano  
63n CZerwca te £° r °k u - O godzinie 
cha' P°d budynek  szkoły  m ia ł zaje- 

1 autokar. D zieci czekały  ze swoi-

aut h aŻami n ie s te ty  a id
Gusu, an i kierow cy n ie  było wi- 

PróK ^ enenv°w an e  nauczycie lk i, 
skon tak tow ać się  z biu- 

sWPOdróży> a ê n ie  podnosił
sm av̂ i -  ^  końcu zadzw oniły  do 

a »K on-Turist”, je d n a k  zdołały

fatalna w ycieczka
w ^ i e ć  się  ty lko  ty le , że a u to k a r  
ifyt2edn*ego d n ia  w ypad e k
\fyj . asę n ie  może jechać . N a  tym  
c ig ^ ^ ^ ia  się  skończyły. N auczy- 

sam e zadbać  o to, by 
zaoferow ał in n y  te r-

O azdu- wyznaczono &°na 14
Mł S-Ca- Tym razem  a u to k a r  poja- 

^ ^ n a l n i e  0 6-30, a le  do 
pt2e y 9-00 trw a ły  poszuk iw an ia  
^tie°dn^ a ’ k tó ry  zosla ł  umówio- 

tym  m iejscu  co trz eb a . J a k  
'2n* j okazało, pom yłka widocz­

no Sla â  być w  p lan ie  w ycieczki, 
we W rześn i, (k tó re  m ia- 

HgLv Zwiedzane w  pierw szej kolej- 
5pr atw arte  je s t  od godz. 10.00, 
Vy Zd do W rześn i b y ł zap lan o ­
wał k d eżeli w ycieczka prze- 
W r j y  zgodnie z p la n em  dzieci 
Sąi / by Czekać  ponad  godzinę pod 

011 D alej w ycieczka przebie-

N ajsm u tn ie jszy  okazał s ię  je d n ak  
koniec, k iedy w k ilk a  d n i po po­
w rocie b iu ro  podróży ograniczyło się 
ty lko  do p rzy s ła n ia  ra c h u n k u  za wy­
św iadczone u sług i. N ik t n ie  pofaty­
gow ał się  by  chociaż zadzwonić 
i p rzeprosić . S m u tn e  to ty m  bardziej, 
że dzieci przez cały ro k  przygotow y­
w ały  się  do tej wycieczki, zb ierając 
swoje d robne oszczędności.

Poprosiliśm y pracow ników  kon iń ­
skiego b iu ra  podróży o w yjaśn ien ia 
w  te j sp raw ie. N ies te ty  okazało  się, 
że p a n i k tó ra  za jm ow ała się  w yciecz­
k ą  ak tu a ln ie  przebyw a n a  urlop ie 
m acierzyńsk im , a  pozosta li pracow ­
nicy byli zdum ien i p re ten s jam i n a u ­
czycieli z C hlebow a. S tw ierdzili, że 
p a n i p rzew odnik  w róciła zadowolo­
n a  z w ycieczki, a  poza tym  b iu ro  n ie  
o trzym ało  ze szkoły żadnej rek la m a ­
cji. (K Ł)

Jak za dawnych lat
W ydaw ało się, że profesja 

u licznych szlifierzy o s trzą ­
cych noże i nożyczki bezpo­
w ro tn ie  zaginęła , gdy nagle 
n a  tu rkow sk im  ry n k u  poja­
w ił s ię  s ta rszy  p an  z tra d y ­
cyjnym  kołem . S tukan iem  
m ło tka  w kaw ałek  że laza 
oznajm ił ja k  za daw nych la t, 
że najw yższy czas, by skorzy­
s tać  z jego usług.

F achu  nauczy ł się  od ojca. 
Po jego śm ierci sam  za ją ł się 
ostrzen iem . Jeszcze n a  po­
czą tk u  la t  sześćdziesiątych, 
podczas odbyw ających się 
w T u rk u  ja rm ark ó w , wokół 
ry n k u  u staw ia ło  się  dwóch 
— trzech  szlifierzy. Z te j for­
m y zarobkow ania zrezygno­
w ał w  1962 ro k u  i poszedł na  
„państw ow ą robotę”.

T eraz  kiedy sk rom na em e­
ry tu ra  n ie  w ystarcza  n a  ży­
cie, postanow ił do niej doro­
bić ja k  za daw nych la t.

(art)

l&1 c|f îe uszkodzonym porzucono na

jeflp‘ ^ a n ia , kradzieże, bójki

ty 2 30 na 31 sierpnia na ul.
” Kc, e®° skradziono fiata 126p, któ-

n'^iP *3naUrku-
116 j^Wąnj ^  trz e śn ia  na ul. Browarnej

’,2kt6PraWCy dokonali włamania do

* \ 9 \ .  ° 'r
tóre8o skradli lody wartości 100

. hocy na ul. Korytkowskiej
d° k0Park'> z której skra-

C mulator wartości 300 zł.
?  wL  z 6 na 7 września na ul. 
k A S  . p("skichv X , : u,SRich nieznani sprawcy 

'lijpSlJ j^nania do sklepu kosmetycz- 
auziono artykuły wartości 300

lep'

P  3W   ̂\ V
JDZ 27 na 28 sierpnia w Felic-

Sjjpj1, Uniejów) dokonano wła- 
i<wKlePu spożywczego, z któregou. 0 ali,„L . • . . .  1W  V ■'O aii i.

m  . ]j\ .  a|kohol, papierosy i artykuły 
!)^iiiatral^ wyniosły T700 zł.
1 y  Młyniskach (gm. Przy-
*1. auziono fiata 126p wartości

W  okresie od 5 do 6 września w Sło- 
mowie Kościelnym (gm. Przykona) do­
konano włamania do koparki, z której 
skradziono olej silnikowy i napędowy 
wartości 340 zł.

Wypadki W£k
5 września o godz. 9.10 w T urku  na 

skrzyżowaniu ulic Chopina i Ob. Pół­
nocnej kierujący oplem nie ustąpił pierw­
szeństwa i zajechał drogę kierującemu 
samochodem daewoo nexia. W wyniku 
zderzenia ranny został kierowca opla 
i dwie pasażerki.

8 września o godz. 13.10 w Tulisz­
kowie na ul. Zadwornej kierujący BMW 
nie dostosował prędkości, wpadł w po­
ślizg i uderzył w drzewo. W wyniku 
wypadku kierowca i pasażerka ponieśli 
śmierć na miejscu.

9 września o godz. 17.45 w Grzymi- 
szewie kierujący wartburgiem nie dosto­
sował prędkości i na prostym odcinku 
drogi wpadł w poślizg, a następnie ude­
rzył w drzewo. W wyniku wypadku ranny 
został pasażer, a kierowca poniósł śmierć 
na miejscu.

10 września o godz. 1725  w Choci­
miu (gm. Kawęczyn) kierujący fordem 
potrącił pieszego, który znajdując się pod 
wpływem alkoholu nagle wtargnął na 
jezdnię. Mężczyzna z obrażeniami ciała 
został przewieziony do szpitala w Turku.

11 września w Wymysłowie (gm. 
Tuliszków) obywatel Rosji kierujący ła­
dą samarą potrącił pieszego. Rannego 
mężczyznę odwieziono do ZOZ w Turku. 
W okresie od 5 do 12 września policja 
zatrzym ała 10 praw  jazdy. Promilowi 
rekordziści to: kierowcy fiatów 126p,

z Turku - 3,00 promila i z Krępy (gm. 
Tuliszków) - 3,41 promila.

Pożary
5 września w Sarbicku (gm. Tulisz­

ków) spaliła się drewniana stodoła. Przy­
czyną pożaru był samozapłon siana. Stra­
ty wyniosły 4.000 zł.

6 września w Lekaszynie (gm.Unie- 
jów) zapalił się dach na budynku miesz­
kalnym. Przyczyną powstania pożaru by­
ło zwarcie instalacji elektrycznej. Straty 
wyniosły 3.000 zł.

8 września w Turku  na ul. Uniejows- 
kiej zapalił się kontener na śmieci.

W tym samym dniu na Os. W y­
zwolenia wybuchł pożar w kuchni bloku 
mieszkalnego. Przyczyną było pozosta­
wienie włączonej kuchenki gazowej.

10 września w Kolonii Wielenin (gm. 
Uniejów) spalił się budynek gospodar­
czy. Przyczyną powstania pożaru było 
zwarcie instalacji elektrycznej. Straty 
wyniosły 2.500 zł.
Ponadto straż pożarna pomagała usu­
wać skutki w ypadku 8 września w Tuli­
szkowie i 9 września w Grzymiszewie.

Ten wypadek wydarzył się 3 września o godz. 20.10 w Przykonie. Ford eskort 
należący do komendanta turkowskiej WKU w trakcie wyprzedzania uderzył w fiata 
126p, który właśnie tak  wyglądał kilka minut po wypadku. W wyniku zderzenia 
ranny został kierowca i dwóch pasażerów malucha.

1
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W Rudzie, gm ina Tuliszków  
odbyła się uroczystość pośw ięcenia figury  
M atki Bożej N iepokalanego Poczęcia, 
ustawionej w  pobliżu nowo budowanej remizy.

Głównym inicjatorem ustawienia 
w Rudzie figury Matki Boskiej był Piotr 
Czekała, który zarazem nadzorował 
przebieg budowy postumentu, na któ­
rym stanęła figura. Pieniądze na ten cel 
pochodziły z dobrowolnych składek 
mieszkańców wsi. Na uroczystość przy­
był Józef Łusiaczyk —  v— ce przewod­
niczący Rady Miejskiej w Tuliszkowie, 
oraz radni: Barbara Radzimska, Marian 
Selewski i Ryszard Żądkowski.

Witając gości Piotr Czekała powie­
dział, że jest zaszczycony przemawiając 
pod kapliczką, która jest wspólnym 
dziełem mieszkańców wsi. Za pomoc 
podziękował firmie budującej remizę. 
Ze względu na złe warunki atmosferycz­
ne msza święta, którą celebrował ks. 
Stanisław Strzeliński— proboszcz para­
fii Grzymiszew, a zarazem kapelan 
Związku Wysiedlonych z Ziemi Łódz­
kiej —  przeniesiono do nie wykończo­
nego jeszcze budynku remizy.

Przed mszą przemawiał Zenon Matu­
szewski —  prezes Towarzystwa Samo­
rządowego Ziemi Tuliszkowskiej. Po­
wiedział, że od początku istnienia od­
rodzonych samorządów inne wsie gmi­
ny Tuliszków z podziwem i zazdrością

spoglądały na Rudę. Przypomniał budo­
wę drogi i remizy oraz telefonizację, 
w które to inicjatywy mieszkańcy Rudy 
włożyli wiele społecznej pracy i włas­
nych pieniędzy. Z dużym uznaniem 
mówił o radnym Czekale, który pracując 
w Radzie Miejskiej myśli o dobru ogółu,

s

a nie o prywatnych korzyściach. Na 
koniec życzył mieszkańcom wsi, aby 
Matka Boża obdarzyła ich obfitymi łas­
kami.

Ksiądz Strzeliński w wygłoszonym 
kazaniu wzywał wiernych, by nie sta­
wiali na pierwszym miejscu spraw oso­
bistych, a dobro wspólne.

—  Żle się dzieje w naszym państwie 
—  m ów ił— zapomnieliśmy już o niewo­
li, o pozbawianiu człowieka godności. 
Ważniejsza stała się dla nas kromka 
chleba obłożona wędliną niż wolność. 
Wyobraźcie sobie, że jest rok 1980, a nie 
1996. Wtedy nie byłoby możliwe, żebyś­
my się tutaj spotkali na wspólnym nabo­
żeństwie. Uszanujmy tę wolność. Kiedy

będziemy mieli serca otwarte na innych 
i nauczymy się wybierać spośród siebie 
podobnych ludzi do rządzenia tym pańs­
twem, będzie się nam wszytkim lepiej 
wiodło.

Proboszcz podziękował mieszkań­
com wsi z Piotrem Czekałą na czele za 
ustawienie figury, która będzie ich świa­
dectwem wiary w Boga i Matkę Naj­
świętszą. —  Niech Matka Boża Niepo­
kalanego Poczęcia opiekuje się waszą 
wsią —  powiedział.

W mszy świętej uczestniczyła nie­
omal cała wieś. Po jej zakończeniu 
wszyscy udali się pod wysoki murowa­
ny, tonący w kwiatach postument, na 
którym spoczywa figura. Ksiądz Strze­
liński poświęcił ją, a Zenon Matuszew­
ski i Ryszard Żądkowski złożyli u jej 
stóp wiązankę kwiatów od Towarzystwa 
Samorządowego.

Mieszkańcy Rudy planują jeszcze 
ogrodzenie terenu wokół postumentu 
i posadzenie tam krzewów ozdobnych. 
Z księdzem proboszczem rozmawiano 
również o możliwości przeniesienia 
krzyża znajdującego się na wprost remi­
zy na drugą stronę drogi.

A ndrzej R. Tyczono

Świadectwo wiary

Embrion to
„Do mózgu dorosłego człowieka 

wszczepiono ostatnio tkankę mózgu emb- 
rionu ludzkiego” - tak rozpoczyna się 
informacja zawarta na 9 str. „ET”  („Em ­
brion pomaga dorosłem u” ). Nowinkę 
tę przeczytałem z niesmakiem. Z tej 
krótkiej informacji dowiadujemy się 
więc, że embrion ludzki, czyli płód czło­
wieka ma już mózg dorosłego człowieka, 
skoro jest w stanie zastąpić pracę jego 
uszkodzonego mózgu (wyeliminować za­
burzenia mowy i ruchu).

Usunięcia pewnych dolegliwości czło­
wieka (mam informacje, że czyni się to 
również m.in. w kosmetyce) dokonuje się 
kosztem życia wielu innych ludzi (należy 
przyjąć, że do eksperymentu należy użyć 
wielu takich małych mózgów). „Wcześ­
niej z przeszczepem tkanki embrionów 
eksperymentowano na małpach”. Wyni­
ka z tego, że życie człowieka było po­
święcane dla tych zwierząt (naszych star-

też człowiek
szych braci w genetyce - jak uważają 
zwolennicy zwietrzałej już teorii ewolu­
cji). Wiele z takich eksperymentów mu­
siało się nie powieść i zakończyć ze­
jściem wielu „naszych przodków” , co na 
pewno muszą przyjąć z oburzeniem twór­
cy i zwolennicy ustawy o ochronie zwie­
rząt.

Uważam, że doświadczenia takie naru­
szają naturalne i niezbywalne prawo czło­
wieka do życia.

Lokalny Ciemnogrodzianin

M
VI OGOLNOPOLSKI 
KONKURS

NIEPROFESJONALNEJ 
TWÓRCZOŚCI 
TKACKIEJ 
TUREK ’96

Zapraszamy turkowian do muzeom w RATU­
SZU na wystawę prac zgłoszonych do udziału 
w VI OGÓLNOPOLSKIM KONKURSIE NIE­
PROFESJONALNEJ TWÓRCZOŚCI TKAC­
KIEJ TUREK’96.

Powołane przez organizatora profesjonal­
ne JURY wybierze spośród kilkuset prac 
tkaniny o wysokich walorach artystycznych, 
tematycznych i technicznych. Najlepsze prace 
JURY nagrodzi ZŁOTYMI, SREBRNYMI 
i BRĄZOWYMI „TURAMI” , a także regulami­
nowymi nagrodami pieniężnymi.

Wystawa czynna codziennie w dniach od 
16 września do 31 października. 
Jednocześnie w dniach od 16 września do 
9 października trwa w salach wystawowych

muzeum PLEBISCYT PUBLICZNOŚCI - 
zwiedzający wybierają najpiękniejszą tkaninę 
spośród dopuszczonych do udziału w wy­
stawie prac.

Podczas imprezy finałowej -1 2  paździer­
nika o godz. 1 7 .0 0  - nastąpi uroczyste 
wręczenie NAGRÓD REGULAMINOWYCH, 
NAGRODY PUBLICZNOŚCI oraz losowanie 
z pomocą „sierotki” NAGRODY —  NIESPO­
DZIANKI ę)la uczestnika PLEBISCYTU PU­
BLICZNOŚCI.

Muzeum czynne: poniedziałki, środy od 
godz. 8.00 do godz. 18.00 
wtorki, czwartki, piątki od godz. 8.00 do godz.
15.00
soboty, niedziele od godz. 10.00 do godz.
14.00

Zapraszamy do wspólnej zabawy 
organizator:

Muzeum Rzemiosła Tkackiego 
Plac W ojska Polskiego 1, Ratusz 

tel. (063) 78-41-60

W ładysław ow skie  za b y tk i (2)

Kościół w Russocica
Początki tutejszej parafii datuje się na XIII wiek.

1419. W XVI został on przebudowany do obecnego k®2*3
Pierwszy kościół w  Russocicach istniał jeszcze p

Późnogotycki kościółek wymurowa­
ny został z cegły. Składa się z jednej 
nawy i wieży w fasadzie zachodniej.

Ściany prezbiterium ozdobione są ro­
mbami z glazurowanej cegły. Prezbite­
rium jest węższe i niższe od nawy, 
zamknięte prostą ścianą. Od jego pół­
nocnej strony znajduje się gotycka za­
krystia z nadbudowanym w XVIII wie­
ku piętrem (od południa stoi nowa za­
krystia). Z  obu stron nawy znajdują się

v lX  ^ 1Z lat siedemdziesiątych a* 
pochodzą ośmiogłoskowe org  ̂
ciół zdobią obrazy: Matki B 
roku z sukienką srebrną P y 
z XVII wieku oraz obraz 
o charakterze barokowym. . 0 $  
innych zabytkowych przedmą j  
żą: barokowy, srebrny krucy  ̂y  
syjny, monstrancja baroko^‘ jjp 
wieku, chrzcielnica z XVIH ̂  ̂  
wabny, rokokowy ornat z x v . » ^

neogotyckie kaplice, wybudowa­
ne w XIX wieku. W tym czasie 
kościół groził zawaleniem i był za 
wąski na pomieszczenie wier­
nych. Dlatego w latach 1860-64 
do nawy dobudowano kaplice, 
nadające kościołowi kształt krzy­
ża.

W szczytowej ścianie prezbite­
rium znajduje się ostrołukowa 
wnęka z obrazem Matki Boskiej 
z Dzieciątkiem, autorstwa J. Ja­
sińskiego. Nad nim szczyt ściany 
jest rozczłonkowany i zdobiony 
tynkowanymi blendami o półko­
listych łukach (w nich malowidła 
z XIX wieku). Sklepienie w prez­
biterium, starej zakrystii i nawie 
pochodzi prawdopodobnie z prze­
łomu XVII i XVIII wieku.

Z zewnątrz kościół jest oskar- 
powany. Dachy nad prezbiterium 
i nawą dwuspadowe, strome, 
z więźbą dachową z końca XVII 
wieku. Wieża barokowa, z glorie­
tą i hełmem krytym blachą. Na 
wieży, od strony południowej da­
ta - 1694. Jest to rok zawalenia 
zwieńczenia gotyckiego wieży.

Kościół parafialny w RusS° 
wieku
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jVg w ła s n y  r a c h u n e k
Państwo Bożena i Henryk W łodarzewscy przyjechali do Turku 
w 1984 roku. Sześć la t później założyli pierwszy w  rejonie Prywatny 
Zakład Oczyszczania Miasta, stanowiący poważną konkurencję 
dla PGKiM. Po kilku latach zajęli s ię także przemysłem rozrywkowym. 
W międzyczasie zdążyli sobie w yrobić  op in ię so lidnych i tanich 
odbiorców śm ieci oraz organizatorów dyskotek.

Pomysł na utworzenie Prywatnego 
Zakładu Oczyszczania Miasta jest wyni­
kiem wcześniejszych doświadczeń pana 
Henryka. Na początku lat osiemdziesią­
tych został zwolniony z Huty „Katowi- 
Ce”  i rozpoczął pracę w MPGKiM 
w Sosnowcu. Tam przekonał się, że przy 
sprzątaniu miasta można nieźle zarobić. 
™ 1984 roku państwo Włodarzewscy 
Po jechali do Turku, gdzie do 1990 
[°ku pan Henryk pracował w Mleczarni 
Jako magazynier. Po zwolnieniu z Mle- 
czarni w roku 1990 postanowili założyć 
Wasną firmę. Przy wyborze branży 
Przydatne okazały się doświadczenia 
z Sosnowca.

W 1990 roku zaciągnęli w banku 110 
j^ilionów kredytu, kupili za to becz­
kowóz i samochód do ładowania kon­
tenerów. Największe problemy były 
z Wysypiskiem śmieci w Dzierżąznej, na 
którego uruchomienie początkowo nie 
28adzał się Urząd Gminy w Turku. Na 
^'ejsce przyjeżdżali eksperci z Wydzia- 
111 Ochrony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Koninie, Ministerstwa 
phrony  Środowiska i Ministerstwa Ro- 
hrictwa. Wszystkie ekspertyzy zaakcep­
towały przeznaczenie terenu w Dzier- 
f^oej na wysypisko, z możliwością 
korzystania z niego przez około sto lat. 
0 tym wszystkim wójt gminy wyraził 

zgodę.
Na początku firma obsługiwała prze- 

® Wszystkim indywidualne zamówie- 
n,a» a jej pracownikami byli właściciele 
Wraz z dziećmi i ojcem. Później przy­
jm ow ano do przetargów na sprzątanie 
m,ąsta, a wraz z nowymi zleceniami, 
^jększała  się też ilość zatrudnionych 
J>sób (nawet do dwunastu). W 1994 roku 

marca do maja) państwo Włodarze- 
ĉy za 150 milionów posprzątali całe 

Jllasto. Nigdy nie zapomną tego wiel- 
*lego czyszczenia Turku. W niektórych 
Jęściach miasta chodniki trzeba było 

yszukiwać i odkopywać spod grubej 
arstwy naniesionej ziemi i rosnących 
nWastów, bo od dłuższego nikt tam nie 
P lątał. Czasami trzeba było pracować 

nocy, aby w ciągu dnia nie prze­
rad zać  przechodzącym tamtędy lu- 

,0m. W tym samym roku firma za-

Czystość i
jmowała się także opróżnianiem koszy 
na śmieci porozstawianych na ulicach. 
Latem 1994 roku, podczas suszy państ­
wo Włodarzewscy bezpłatnie podlewali 
drzewa rosnące na chodnikach, aby po­
sprzątane przez nich miasto było pełne 
zieleni i by zapracować sobie na dobrą 
opinię.

Po pewnym czasie, dla większej efek­
tywności pracy zakupiono specjalną ma­
szynę do zamiatania chodników i alejek. 
Zamiatarka przepracowała jednak tylko 
jeden sezon, bo w następnym roku część 
zleceń przejęło PGKiM.

Nie zawsze jednak szło tak pięknie. 
W kilka miesięcy po zaciągnięciu kre­
dytu oprocentowanie zaczęło gwałtow­
nie rosnąć, większe były odsetki i tzw. 
odsetki od odsetek. Aby uratować siebie 
i firmę, rodzina chwytała się 
wszystkiego. Strzałem 
w dziesiątkę okazało się 
prowadzenie małej gastro­
nomii. Zakupiono przycze­
pę kampingową, z której 
w Licheniu sprzedawano 
hot-dogi, zapiekanki i ham­
burgery. Dziś pan Henryk 
o stojącej na podwórku 
przyczepie mówi, że urato­
wała im życie. Do 1994 
roku firma pospłacała kre­
dyt z wszystkimi odsetka­
mi. W międzyczasie jednak 
pojawiły się inne problemy.
Po dwóch latach korzysta­
nia z wysypiska, w 1993 
roku, wraz z wejściem no­
wych, zaostrzonych przepi­
sów odnośnie ochrony śro­
dowiska, państwo Włoda­
rzewscy zostali zmuszeni 
do jego zamknięcia. Przez 
dwa poprzednie lata ich fir­
ma była systematycznym 
odbiorcą iłu w KWB „A-

damów” , potrzebnego do wykładania 
dna wysypiska. Aby je  ponownie ot­
worzyć, trzeba było ponieść kolosalne 
koszty związane z jego wy foliowaniem, 
na co firma nie mogła sobie pozwolić. 
Tańsze było płacenie kilkanaście milio­
nów złotych miesięcznie za korzystanie 
z wysypiska PGKiM.

Aby jakoś poradzić sobie z kosztami 
wyfoliowania zamkniętego wysypiska,

rozrywka
państwo Włodarzewscy otworzyli swe­
go czasu znaną w Turku dyskotekę 
„Anusia” . Styl jej prowadzenia i nowo­
czesne, jak na tamte czasy, rozwiązania 
techniczne przyciągały większość turk- 
owskiej młodzieży. Tak było do połowy 
1994 roku (w tym czasie jak grzyby po 
deszczu powstawały dyskoteki na 
wsiach, zabierając klientelę turkowskim 
lokalom). W sierpniu 1994 roku zdecy­
dowano się zamknąć „Anusię” , ale kil­
ka miesięcy później otworzono dysko­
tekę w Szadowie. Ta przetrwała pół 
roku. W  roku 1995 państwo Włodarzew­
scy otworzyli dyskotekę w Janiszewie, 
którą prowadzą do dziś. Przez pierwsze 
miesiące przychodziło dziennie około 
700 osób. Później ta liczba zmniejszyła 
się do około 400. Dwa miesiące temu

zakończyli generalny remont i wystrój 
dyskoteki na styl zachodni.

Rok 1995 był dla Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania Miasta pechowy. Nie za­
jmowano się już opróżnianiem ulicz­
nych koszy na śmieci, pozostało tylko 
sprzątanie miasta po zimie, na które 
firma wygrała przetarg. Prace miały być 
wykonane do końca czerwca, ale z po­
wodu dłuższej zimy, firma nie wywiąza­
ła się z wykonania prac w terminie 
i straciła cały kontrakt. Pozostało jedy­
nie utrzymywanie w czystości parku 
i zieleni miejskiej oraz indywidualne 
zamówienia na wywóz śmieci.

Przedsiębiorstwo Oczyszczania Mia­
sta wśród swoich stałych klientów ma 
Kopalnię i Elektrownię „Adamów” , 
część bloków SM „Tęcza”  , „Telime­
nę” , „Sintur” , „Sun Garden” , PKS 
osobowy, „Płytomex”  , Szkołę Muzy­
czną, Hotel „Arkady”  i wiele innych. 
Poza tym tygodniowo zdarza się około 
pięciu, sześciu indywidualnych zamó­
wień na odbiór śmieci. Firma zajmuje 
się także wywózką śmieci z cmentarza.

Za swój największy sukces państwo 
Włodarzewscy uważają spłatę kredytu 
z wszystkimi odsetkami i wyjście na 
prostą. Ale jak sami mówią: — To wszys­
tko dla dzieci, one są naszą siłą napędo­
wą. Poza tym ich życzeniem byłoby: 
—Aby ludzie nauczyli się dbać o czys­
tość w mieście tak, jak w swoim domu.

Anna Zawadka

Henryk Włodarzewski obok „bezrobotnej” zamiatarki ulic

Porządki w Brudzewie

Szyscy uczniowie chętnie włączyli się do akcji

J edną z najlepiej zorganizowa­
nych akcji „Sprzątanie Świa­
ta” może poszczycić się Szkoła 

Podstawowa w Brudzewie. Trzy 
dni, podczas których trwała akcja 
nie były związane jedynie z porząd­
kiem, ale również z ekologią. Dzieci 
klas 0-III wzięły udział w wycieczce 
krajoznawczej na terenie Brudze­
wa i razem ze swoimi wychowaw­
czyniami odszukiwały najbardziej 
zanieczyszczone miejsca. Pobiera­
no również próbki wody z Kiełba­
ski, która zostanie poddana anali­
zie, aby pokazać uczniom jak bar­
dzo jest skażona. Klasy siódme i ós­
me wysłuchały przez szkolny radio­
węzeł pogadanki na temat ekologii, 
a później wspólnie z młodszymi kla­
sami porządkowały teren wokół 
szkoły. Niektórzy uczniowie uczyli 
się sadzić roślinki.

Grono pedagogiczne zorganizo­
wało konkurs plastyczny, dlatego 
wszyscy uczestnicy akcji musieli 
sporządzić raport w postaci koloro­
wych rysunków. Na zakończenie 
piątkowych prac odbyła się w szko­
le dyskoteka ekologiczna, na której 
każdy uczestnik musiał podkreślić 
strojem swoją solidarność z naturą.

W poniedziałek, 16 września kla­
sy siódme i ósme kolejny raz wy­
słuchały pogadanek na temat eko­
logii i ochrony środowiska, a wszys­
tkie klasy obejrzały film video za­
twierdzony przez Ministerstwo 
Oświaty do nauki ekologii w szko­
łach podstawowych.

Warto dodać, że uczniowie Szko­
ły Podstawowej w Brudzewie chcie­
li również przeprowadzić zbiórkę 
makulatury, niestety okazało się, 
że w najbliższej okolicy nie ma 
odbiorcy tego surowca. (k)
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Rozporządzenie m inistra edukacji na­
rodowej z czerwca 1992 roku zobowiązu­
je  szkoły do zapewnienia uczniom co naj­
mniej jednego ciepłego posiłku w  stołów­
ce szkolnej, a  gdy takiej nie m a - przynaj­
mniej gorącego napoju.

N iestety, nie w szystkie szkoły wywią­
zu ją  się z  tego obowiązku. Połowa jakby 
nie zauważa kwestii pomocy materialnej, 
w iele też nie troszczy się o dożyw ienie 
dzieci. N ie mówiąc o tym, że bardzo czę­
sto nikt nie w ie, które dzieci ży ją  w  naj­
cięższych warunkach.

W iadom o, budżet szkół i p laców ek 
opiekuńczo-w ychow aw czych jest skrom-

Milion głodnych
C o d z ie s ią ty  c h ło p iec  i co p ią ta  

dziew czynka przychodzą do szko­
ły  bez  p ierw szego śn iadania. W 

p rze rw ac h  m ięd zy  le k c jam i n ie  je  co 
czw arte dziecko. D la 4%  dzieci popołu­
dniow y posiłek je s t pierw szym  w  ciągu 
dn ia  - m ó w ią  badan ia  p rzeprow adzone 
przez Zakład Pediatrii Społecznej Instytu­
tu M atki i Dziecka.

1 % dzieci odczuw a głód dlatego, że ich 
rodzicom  nie w ystarcza pieniędzy na ży­
wność. „Czasami" odczuwa głód z  tego po­
w odu 7% uczniów.

Liczba uczniów znajdujących się w  trud­
nej sytuacji materialnej stale rośnie. NIK  
szacuje, że stałej pomocy wymaga w Pol­
sce 1,2 min dzieci i m łodzieży szkolnej.

ny. Szukanie zaś sponsorów - trudne. Szyb­
ciej em erytka podzieli się sw ą kanapką z 
dzieckiem, niż bogaty właściciel firmy syp­
nie jakim ś groszem.

Pom oc społeczna też nie je st w  stanie 
przejąć na siebie takich dodatkowych za­
dań, jak dożywianie dzieci. W iele więc za­
leży po prostu od dobrej woli - rodziców, 
operatywności kom itetów  rodzicielskich, 
dyrekcji szkól. W  pewnej klasie ucznio­
wie z  lepiej sytuowanych rodzin przynosi­
li na śniadania po kanapce więcej i wkła­
dali je  do specjalnego pojemnika. Ich bie­
dniejsi koledzy nie byli ju ż  głodni. Taki 
mały gest - a jakże wymierny...

W' niezbyt dużym mieście, daw­
nym powiecie, dziś zapomnia 

mym wśród wspaniałych jezior 
i lasów, właściwie wszyscy się znają i ka­

żdy wie, kto jest kim i kto co może. Knaj­
pa, dwie kawiarnie, kino, życie latem, nu­
da przez resztę roku. Nie można być ni­
kim, trzeba należeć do jakiejś paczki al­
bo mieć rodzinę. Inaczej pozostaje nu­
da przed telewizorem.

Tak właśnie nudził się Jan J „ dwu­
dziestolatek, któremu trudno było o kum­
pli. Cóż, jego iloraz inteligencji oscylo­
wał gdzieś wokół dolnej granicy normy i 
nawet najbardziej tolerancyjnych kole­
gów doprowadzał głupi Jasio - bo tak go 
przezywano - do czarnej rozpaczy. Po­
wolny, spokojny, chciał jednak nawiązy­
wać koleżeńskie kontakty. Tego, że nie 
tylko słowo „inteligencja", ale i słowo „ilo­
raz" było mu zupełnie obce, nie uważał 
najwyraźniej za przeszkodę w znalezie­
niu przyjaciół. I kiedy wreszcie któregoś 
dnia Marek zaproponował mu skok na 
pawilon handlowy, Jasio uznał to za 
swoiste wyróżnienie i zaproszenie do 
grupy.

Jasio był znany nie tylko z ociężało­
ści umysłowej, ale i z solidności. Jak mu 
coś powiedziano, to starał się wykonać 
co do joty. Pewnie nikt by się nim nie 
przejmował, ale brat Jasia był personą 
poważaną w miasteczku, mającą różne 
interesy, ponoć i nielegalne, do których

brata nie dopuszczał. Wiadomo było je­
dnak, że Zenon J. dba o młodszego nie- 
wydarzeńca i zapewnia mu dostatni byt. 
Paczka Marka pomyślała zatem o wy­
korzystaniu Jasia i wejściu w łaski star­
szego pana J. Jasio miał stać na straży 
i pilnować, czy nikt nie nadchodzi, kiedy 
Marek i spółka będąobrabiać sklep. Do­
brze zrobiony włam powinien dać do zro­
zumienia starszemu J., że grupa Marka 
jest godna, by z nim współpracować.

udził brata. Stwierdził też, że dziewczy­
na jeszcze żyje i natychmiast kazał wzy­
wać pogotowie, jednocześnie zarządza­
jąc okrycie jej kocami ze sklepowych pół - 
ek.

Królewna Śnieżka przeżyła. Była sie­
rotą Polką z Ukrainy, która przyjechała 
w poszukiwaniu pracy i szczęścia do kra­
ju ojców. Znalazła dwóch panów, którz r 
jej obiecywali złote góry. A że inteligen ■ 
cja Śnieżki nie szła w parze z jej urodą

Głupi Jaś
i królewna Śnieżka
Tego ważnego dnia padał śnieg. W 

sobotni wieczór pod pawilonem było pu­
sto. Potencjalni rabusie umówili się na 
ósmą. Solidny Jasio, by się nie spóźnić, 
postanowił wybrać się odpowiednio 
wcześniej na miejsce „pracy". Ku swe­
mu zdumieniu stwierdził, Ze okno na ty­
łach jest wybite. Pomyślał dłuższą chwi­
lę i wszedł do środka w przekonaniu, że 
koledzy zrobili już całą robotę. Na pod­
łodze koło kasy leżała dziewczyna, pięk­
na jak królewna Śnieżka, ulubiona bo­
haterka chłopaka. Dookoła walały się po­
rozrzucane produkty. Królewna spała. 
Jasio przysiadł obok, wziął ją  za zimną 
rękę i postanowił poczekać na kolegów. 
No i jakoś tak się zdarzyło, że przysnął...

Gdy godzinę później wszedł do pawi­
lonu Marek z dwoma kolegami, był prze­
rażony. Oto głupi Jaś śpi w środku spląd­
rowanego sklepu, u boku najwyraźniej 
nieżywej, zimnej dziewczyny. Niedoszły 
złodziej poszedł po rozum do głowy i za­
dzwonił po Zenona J. Pan Zenek, usły­
szawszy co i jak, w te pędy przyjechał, 
w towarzystwie wozu z ochroną. Prze­
konawszy się, że to nie żadna pułapka, 
odepchnął przerażonych chłopaków i ob-

uwierzyła, że otrzyma wspaniałą pracę i 
mieszkanie za darmo. Została kilkakrot­
nie brutalnie zgwałcona. Gdy przestała- 
po którymś „seansie” dawać znaki ży­
cia, dwaj bandyci porzucili ją  w sklepie, 
z którego ukradli towar wartości kilku­
dziesięciu milionów. Gdyby nie ciepło 
ciała głupiego Jasia, gdyby nie projek­
towane włamanie, nie przeżyłaby zape­
wne do rana.

Śledztwo zakończono szybko. W wy­
dobytym dwa dni później z jeziora opliii 
znaleziono zwłoki dwóch mężczyzn, a 
także zrabowane rzeczy. Śnieżka roz­
poznała swoich ciemiężców. Najpewniej 
wpadli w poślizg, nieprzytomni, nie zdo ■ 
tali wyjść z tonącego samochodu. - Bóg 
ich pokarał - stwierdził Jasio.

Jaś jest szczęśliwy. Śnieżka zostafc i 
u nich i też jest szczęśliwa. Brat Jasiti 
stara się teraz umożliwić młodym ślub 
Markowi i kolegom Zenon J. dał pracę w 
swojej fabryczce. Jego nielegalne inte* 
resy są mitem. Ale - jak mówi Zenon J. 
ludzie lubią wierzyć, Ze człowiek dochor 
dzi do czegoś tylko nieuczciwą drogą 
W przeciwnym wypadku musieliby się 
przecież po prostu wziąć do roboty...
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ok. 30 tys. DM. Pod koniec lutego pojawi się Au­
di A4 Avant - czyli kombi, z silnikami takimi sa­
mymi jak limuzyna A4 oraz turbo diesel z bezpo­
średnim wtryskiem (TDI) 1,9 - 110 KM. Oprócz 
tego Audi pokaże cztery modele z nowymi silni­
kami m.in. A8 z jednostką V8 - 330 KM, A6 z 
tym samym silnikiem.

Top modelem roku 96 u BMW będzie wspo­
mniany już roadstęr Z3. Oprócz tego w listopa­
dzie zaprezentowana zostanie „piątka" w wersji 
kombi (Touring), a także „piątki", „siódemki" i 
„ósemki" z nowymi silnikami 8-cylindrowymi o po­
jemności 3,5 i 4,4 litra o mocy od 235 do 286 KM.

rując osobowe auto Sephia, terenowe Sportage 
i ciężarówkę Ceres. Od wiosny pojawią się też 
nowe modele: malutki Pride i luksusowy Cla- 
rus.

Sześć nowości zapowiada Mercedes. Do naj­
ciekawszych należeć będą klasa C i E w wersji 
kombi, sportowy roadster SLK i pierwszy mini- ; 
van Mercedesa tzw. klasa V (od nazwy Viano). !

Opel szykuje pod koniec roku minivan Sin- 
tra i nową Vectrę w wersji kombi.

Peugeot poza face liftingiem modelu 106 za­
powiada m.in. 406 w wersji z automatyczną 
skrzynią biegów oraz w wersji kombi (Break).

Nowinki motoryzacyjne
'''przemyśle motoryzacyjnym mija, 

y|,TJ*cja samochodów wzrasta - trzeba 
iie iP^mówić właścicieli kilkuletnich aut, 
loty11 Je na nowe. Światowy motoryza- 

«oiu rozp°czął się za Oceanem - salonem 
t0 bardziej show niż typowy salon 

* * * * *  z Genewy czy Frankfurtu. Po- 
Hie nak kilka modeli na widok których 
îchi Vcy serce znczynn bić szybciej. Je- 

tyjuę stMercedesAAV- małe, terenowo- 
^  Am !0 2 luksusowym wyposażeniem. 
tlSA ..Jj Produkowany będzie początko- 
^.'K-^bnie jak inna perełka Detroit Mo- 

\ ^  Prapremiera tego modelu
^„najnow szym  filmie Jamesa Bonda 

i ^  ?P,0rtowy roadster najpierw trafi 
|  rykański, a dopiero później do Eu- 

'k
^ffjtreso SCl .r°ku 96 budzić będą najwięk- 

' • *e» Pożądanie kierowców?
|  "''ada najmniejszy ze swoich mo- 

J  s.ymbolem A3. Jest to auto w wy-
gj Jfosaj °-*avv‘si? we wrześniu. 3-drzwiowe Ip kljhgje będzie w silniki 1,6 litra - 101 

ra - turbo o mocy 150 KM. Cena -

Citroen szykuje małe autko o nazwie Saxo. 
Ma ono 3,72 metra długości jest więc o 20 cm 
dłuższe od malutkiego AX-a. Saxo ma mieć dwa 
airbagi montowane seryjnie, silniki o pojemno­
ści 1 litra-50 KM, 1,1 -60 KM, 1,4-75 KM, a 
top wersja 1,6 - 120 KM. Cena autka - ok. 18 
tys. DM.

Ciekawostkę szykuje Ferrari - w paździer­
niku pokaże model F 556 z silnikiem V12 z mo­
delu 456 GT o mocy 580 KM.

Dużo nowości szykuje Ford. Oprócz kilku 
modeli z nowymi silnikami pokaże minivan Ga- 
laxy z napędem 4x4, terenowego Mavericka po 
face liftingu, również terenowego Explorera po 
delikatnych zmianach, Mondeo - nieco zmienio­
ne i malutkie autko nazywane dotychczas Ka (to 
ostatnie w październiku). Ka będzie o 20 cm kró­
tsze od Fiesty, otrzyma silnik 50 KM, ma ko­
sztować 16.290 DM.

Sporo nowości przygotowali też Japończy­
cy. Np. Honda zapowiada nową, luksusową li­
muzynę Legend (w połowie roku), a pod koniec 
sportowy model Preludę. Warto zwrócić uwa­
gę na koreańską firmę Kia. Od końca ubiegłe­
go roku działa w Polsce importer tej firmy, ofe-'

Renault po wprowadzonym na rynek z wiel­
ką fetąMegane nie spoczywa na laurach i szykuje 
Clio po face liftingu i w listopadzie - sensację - 
Spider, który powinien wywołać wielkie zainte­
resowanie i pożądanie. Silnik o mocy 150 KM 
uczyni to autko prawdziwym ulicznym „śmiga- 
czem". Za „małe" tys. DM.

Dużą ofensywę szykuje w tym roku Rover. 
Pokaże 9 nowości, m.in. model z serii 400 limu­
zyna, małą„dwusetkę" oraz model luksusowy kla­
sy 800 w wersji limuzyna i coupe.

Seat wprowadzi na rynek 3 nowości: minivan 
Alhambrę, osobowo-dostawczy model Inca (na ba­
zie Ibizy) oraz Cordobę 2-drzwiową z silnikiem 
100 KM.

Toyota już w Genewie pokaże malutki model 
nowy Śtarlet, wcześniej wprowadzi na rynek eu­
ropejski znany już z USA sportowy Paseo, a je- 
sieniąpokaże nowego, terenowego Landcruisera.

VW w połowie roku zaprezentuje nowego Pas­
sata - bardzo podobnego do Audi A4.

To tylko ważniejsze nowości motoryzacyjne 
96 roku. W sumie będzie ich kilkadziesiąt. Moto­
ryzacyjny show musi trwać. Konstruktorzy już 
pracują nad autami roku 2000...
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Pem napełniać słoiki.

kładkę" przecięciem w dół. Zostawić l ,5 
cm wolnej przestrzeni od brzegu. Wodę z 
cukrem zagotować i gorącym syropem 
powoli zalać owoce w słojach. Zamknąć 
suchymi wieczkami i wstawić do dużego 
garnka lub kotła z wkładką do pasteryza­
cji na 25 minut. Następnie wyjąć i wystu- 
dzić. Tak przygotowane śliwki nadająsię 
do sporządzania ciast, owoców w galare­
cie lub innych deserów, a także po doda­
niu wody jako kompot.

Dżem ze śliwek i jabłek
1 kg śliwek, 1 kg jabłek, 0,80 kg cukru.
Jabłka umyć, obrać, pokroić, usunąć 

gniazda nasienne i rozgotować z bardzo 
małą ilością wody. Przetrzeć przez sito i 
otrzymany przecier gotować mieszając aż 
zgęstnieje. Wówczas dodać 30 dag cukru, 
zagotować i odstawić. Śliwki umyć, po­
kroić na połówki, usunąć pestki. Dno ema­
liowanego naczynia skropić wodą, wsy­
pać śliwki i cukier, doprowadzić do wrze­
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nia mieszając. Odstawić na kilka godzin. 
Następnie zagotować, dodać przecier z 
jabłek i mieszając pogotować kilka mi­
nut. Zastosować metodę suchej pastery­
zacji.

Taki dżem jest bardzo smaczny, nada­
je się do ciast, pieczywa, do naleśników, 
ryżu i makaronu. \

Jeżyny z cukrem
Na 1 1 owoców bierze się 0,25 -0 ,4  kg 

cukru.
Świeżo zebrane jeżyny przebrać, usu­

wając resztki kielichów kwiatowych, szy- 
pułki i inne zanieczyszczenia. Umieścić 
owoce w emaliowanym naczyniu, ogrze­
wać do wrzenia dodając cukier i często 
mieszać, aby owoce nie przypaliły się. 
Kiedy zaczynają wrzeć, zestawić na ma­
ły ogień i napełniać słoiki metodą suchej 
pasteryzacji.

Za tydzień znajdą Państwo w tej rub­
ryce propozycje ciast z sezonowymi owo­
cami. ES

Niewiele brakowało, aby imieniny pe­
wnej mieszkanki Ufy (Rosja) były jej osta­
tnimi imieninami w życiu. Kobieta dosta­
ła ataku serca, gdy otworzyła prezent od 
przyjaciół. W pudełku był tort, pięknie 
udekorowany, a pośród lukrowych ozdó- 
bek siedział spokojnie szary szczur. I nie

Żywy tort
była to maślana figurka, ale prawdziwe 
stworzenie, które łypało z ciekawością na 
przerażoną solenizantkę. Jej 7-letni synek 
wykazał więcej zrozumienia dla intruza, 
widać bardziej lubi zwierzęta - spokojnie 
zjadł czekoladowe przybranie, obok któ­
rego siedział równie jak on łakomy szczu­
rek.

Warunki, jakie władze Kuby stawiają 
swoim obywatelom, którym znudziło się 
już życie w tym kraju i chcą go opuścić 
na zawsze, są na pierwszy rzut oka proste 
do spełnienia. Często oznaczają jednak 
wiele wyrzeczeń. Tamtejsze władze bo­
wiem obłożyły ich swego rodzaju cłem, 
które wynosi od 750 do 900 dolarów na 
osobę, co przy średnich zarobkach Kubań-

Cena wolności
czyka (7-8 dolarów) jest astronomiczną 
sumą: chcąc ją zgromadzić, trzeba by 
przez dziesięć lat nie jeść i nie pić. Przy 
tym warunku pozostałe to już pestka - po­
tencjalni emigranci muszą przejść obo­
wiązkowe badania lekarskie, uzyskać pa­
szport zagraniczny i zezwolenie na wy-! 
jazd, bowiem kubańskie MSW musi1 
sprawdzić, czy delikwent nie zna jakichś! 
tajemnic państwowych.

Video hity ❖  Video hity
„ M Ł O D Z I G N IE W N I"  95 min. dystry­

bucja Im perial Entertainment
Hollywoodzka supergw iazda M ichelle 

Pfeiffer (Batman Retums, Wolf, Witches o f 
Eastwick) jako LouAnne Johnson - absol­
wentka szkoły oficerskiej korpusu marines, 
która spełnia swe największe marzenie i roz­
poczyna pracę jako nauczycielka angielskie­
go w szkole średniej. Jej klasa to sami „twar­
dziele" z etnicznych gett całkowicie ignoru­
jący pracę młodej belferki. LouAnne nie da­
je  za wygraną. Doświadczenia zdobyte w  ma­
rines przydały się. Stopniowo budzi zainte­
resowanie, a w  efekcie zyskuje zaufanie i 
sympatię swojej klasy: pomaga im w rozwią­
zywaniu trudnych problemów z w ojną gan­
gów włącznie i wpływa na zmianę nastawie­
nia do życia. Jej niekonwencjonalne metody 
nauczania nie spotykają się z aprobatą prze­
łożonych.

MŁODZI GNIEWNI to wielki film na 
miarę ostatnich lat ze wspaniałą obsadą i do­
skonałą muzyką z pierwszych miejsc list 
przebojów.

„S R E B R N Y  B R Z E G "  104 min. dystry­
bucja W a rn e r Bros Poland sp. z  o.o.

Michelle Harris, żona komandora Lucasa 
nigdy dotąd nie miała pozamałżeńskich przy­
gód. Niespodziewanie jednak odkrywa ad­
resowane do jej męża listy miłosne, które 
przez wiele lat dostawał od innych kobiet. 
Zrozpaczona - nawiązuje znajomość z przy­
byłym właśnie do jednostki rekrutem Bria- 
nem. Ukradkowe niewinne spotkania prze­
radzają się wkrótce w  burzliwe i płomienne 
uczucie.

Występują: Nicollette Sheridan i Gil Bel- 
lows (Skazani na Shawshank).

W ypożyczalnia „K la p s" 

Tu re k , ul. Kaliska 39 
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— Czym oskarżony uderzył arbitra ? 
— pyta sędzia kibica.

— Torebkę foliowę.
— To skqd się wzięły liczne rany na 

lego głowie?
— Ponieważ tuż przed meczem 

kupiłem kilogram gwoździ.

T urkow scy kibice p iłkarscy  to  wy­
ją tkow o spokojni ludzie. Z n ie sm a­
kiem  og lądają  w  te lew izji ekscesy  
w yw oływ ane n a  p rzyk ład  przez k ib i­
ców w arszaw sk iej „L egii”. Podczas 
meczów „T u ra ” n ie  dochodzi do b ija ­
tyk  z policją (zw łaszcza, że je j ta m  
nie m a). N ie p róbu je s ię  n aw e t n a k ­
łan iać  fanów  przyjezdnych d rużyn  
p rzy  pomocy „ tw ardych” a rg u m e n ­
tów  do k ib icow ania „T urow i”. Ow­
szem  w y tkn ie  im  s ię  czasem , że są  
„w ieśn iak i” i że słom a im  z g u m ia ­
ków w yłazi. Sędziem u się  dogryzie, 
że pow inien  rozgryw ki podw órkow e 
sędziować, a  n ie  m ecz czw artoligo- 
wy. W  najgorszym  w ypadku  w spo­
m ni się  o profesji jego m a tk i. T u rk ­
o w sk i kibic m a  nerw y  ja k  ze s ta li, ale 
n aw e t n a jtw a rd szą  s ta l  m ożna roz­
topić w  m a rten ie . T a k  też  się  s ta ło

podczas sp o tk an ia  przeciw ko „ P e t­
rochem ii” Płock. Zaczęło s ię  od tego, 
że sędzia  podyktow ał prob lem atycz­
ny rz u t k a rn y  przeciw ko „T urow i”. 
D e lik a tn e  u p om nien ia  i uw ag i k ib i­
ców w  sty lu : „krow y paść”, „oczy 
m asz  chyba w  d ...” n ie  przyniosły  
spodziew anego efek tu . S ędzia głów­
n y  n aw e t n ie  zareagow ał, kiedy 
F ran k o w sk i zo s ta ł b ru ta ln ie  podcię-

Parasolem
ty  n a  polu  karn y m . Rów nież sędzio­
w ie boczni w oleli w idzieć fau le  pope­
łn ia n e  przez gospodarzy n iż gości.

C zary  goryczy dopełn ił d ru g i gol 
d la  „P etrochem ii”, n ie słu szn ie  (zda­
n iem  kibiców) u zn a n y  przez sędzie­
go. P ew ien  n ieduży  s ta rsz y  pan , 
k rzepko  przeskoczył ogradzający  bo­
isko p ło tek  z zam iarem  w ym ierzen ia 
sędziem u spraw iedliw ości p rzy  po­
mocy trzym anego  w  ręce paraso la . 
Linczow i zapobiegli będący ja k  za ­
w sze w  pełnej gotowości bojowej po­
rządkow i. Schw ycili krew kiego em e­
ry ta  pod pachy  i w ynieśli poza bois­
ko. W ów czas go rąca krew  odziedzi­
czona po naszych  przodkach  w alczą­

cych pod G runw aldem  i Racław ica­
m i zaw rza ła  w żyłach k ilk u n as to le t­
n ich tu rkow sk ich  patrio tów  loka l­
nych. Z b rak u  mieczów i toporów  
m usie li zadowolić się kam ykam i 
i g rudkam i ziem i, k tó rym i obrzucili 
sędziego bocznego. T en  n ie  m ając 
w  sobie n i k rz ty  bojowego ducha, 
salw ow ał się ucieczką n a  środek  boi­
ska . W ezwano policję. P rzyjechały  
dw a radiow ozy z trz em a  funkcjona­
riu sza m i „ n a  pokładzie”.

Jed y n ie  dzięki działaczom  „ T u ra”, 
k tó rzy  zobow iązali s ię  z n arażen iem  
życia chronić sędziów  w łasnym  cia­
łem  m ożna było kontynuow ać spo t­
kan ie . Za p lecam i sędziego b iegają­
cego w zdłuż lin ii bocznej, podążała  
g ru p k a  działaczy. Po m eczu p o rząd ­
kowi i p iłka rze  „T u ra” utw orzyli 
kordon obronny, dzięki czem u pił-

w sędziego
k a rze  z P łocka i sędziow ie przeszli do 
sza tn i n a raż en i jed y n ie  n a  p rzypad ­
kowe kuksańce . Z b ra k u  przeciw ­
n ik a  zajęto się  jego sp rzętem . K w iat 
turkow sk iej m łodzieży zaczął ok ła­
dać kopn iakam i a u to k a r  gości, co 
zm usiło  policję do in terw encji.

Epilog w ydarzeń  m ia ł m iejsce po­
za b ram am i stad ionu , gdzie najwy- 
trw a ls i czekali by obrzucić przeciw ­
ników  n ie  ty lko  obelgam i. T eraz  po­
zosta je  czekać n a  decyzję w ładz p ił­
karsk ich  i poszukiw anie stad io n u  
odległego o co najm nie j 30 km , gdzie 
„T u r” będzie m ógł rozgryw ać spo t­
kan ia .

Kancer

Z  ż y c i a  e l i t

Łabędzi śpiew
P odczas o s ta tn ie j p rzed  wakac* 

ja m i (czerwcowej) sesji R ad y  Miejs’ 
kiej T u rk u , je j p rzew odniczący  Ta* 
deusz  C ze rw iń sk i ośw iadczył, 
„ze śp iew u  m ia łe m  tró jk ę ”. J a* 
w idać  n ie  p rzeszkodz iło  to  pa1111 
p rzew odn iczącem u  za jąć  ta k  eks* 
ponow anego m ie jsca  w e w ładzad1 
sam orządow ych .

T en  p rzy k ład  n a leży  propagoWaC 
w śró d  dzieci i m łodzieży . W  końca 
n a  try b u n ie  sejm ow ej te ż  nie p0' 
trz e b a  pop isyw ać s ię  śpiew em . Na' 
to m ia s t do d isco  polo, tow arzyszy 
cego k a m p a n ii w yborczej dw # 
n a jzn am ien itsz y ch  p rzedstaw ień  
obecnej koalicji rządzące j, w yst^ ' 
czą n a w e t przysłow iow e „drewflń* 
n e  u szy ”.

Oddam dietę
T a k ą  d ek la rac ję  złożył publiczńe 

ra d n y  H e n ry k  Ś w ie rk  podczas & 
sji, n a  k tó re j u ch w a lan o  dodatko ' 
ś rodk i d la  M K S „ T u r” T u re k . Di** 
gotów  je s t  p rzek a zać  „T urow i” JJ, 
szcze dołożyć. R ad n y  p ostaw ił Je 
n a k  w a ru n e k  —  „ T u r” m u s i a ^ 8 
sow ać do I  ligi.

Szkoda, że k ad e n c ja  obecnej 
dy p o trw a  ty lk o  do 1998 roku, 
a  nuż ...

Fauks - pas

(  I K p n f r j i r s  I l e  H a  #  H Z p n / ę p T S  Z L c f i - a  ♦  t R p n l g i r s  U c h a  ' )

Rozstrzygnięcie konkursu 
„Co powiedział wiceburmistrz Pawlak?”

Tę wypowiedź uznaliśmy za najlepszą, ale były 
też i inne. Oto niektóre propozycje Czytelników:
— A jednak się kręci.
— To jest relikt przeszłości.
— Kręć, się kręć wrzeciono...
—  Czy za sto lat ktoś mnie obudzi?
— A „Tkacz" jednak istnieje!
—  Najbardziej lubię prace ręczne

Po nagrodę do redakcji zapraszamy panią Bar­
barę Wińską z ul. Smorawińskiego.

A  oto nasz nowy konkurs. Na.zdjęciu mamy dwóch znanych organistów 
Kazimierza Kabota kierownika Rejonowego Urzędu Pracy i Jana O w ­
czarka wójta gminy Turek. Co Państwo proponują: podpis, czy dialog. 
Czekamy na nąjciekawszy pomysł pod nr 78-53-41. Nagroda też czeka.

☆

P o tęż n ą  gafę  p o p e łn ił dyre’
Szkoły  P odstaw ow ej w  Bolesz< 
n ie , podczas u roczystości 
do u ż y tk u  now o dobudow a*^ 
sk rzy d ła  b u d y n k u  szkolnego- 
p ie rw  p o w ita ł n isk ic h  ra n g ą  ulZ 0. 
n ików  p aństw ow ych , a  dopiorą V 
te rn  k s . b is k u p a  L e w a n d o w s k ą ,  

To e w id e n tn e  uchyb ien ie  w & ^ 
m onia le , ca łkow icie  przekf 
e w e n tu a ln ą  k a r ie rę  p a n a  
r a  w  dyplom acji. N o m oże n 1® g 
ko w icie w  końcu  pozosta je  J®® ^  
K orea  P ó łnocna , gdzie kosek*;
s tę p u je  p a r t ia , 
w ódz”.

a  Boga

K8i>cl

Co z pacjentek
W s z y s tk ie  re g io n a ln e  gaze^ '  

s a ły  o a r tro sk o p ie  - now ym  ^
d z e n iu  do p rz e p ro w a d z a n ia
cji w  tu rk o w s k im  szp ita lu - ^  
cy te ż  z a u w aż y li, że  w zbog ^ j '  
s ię  o co raz  lep szy  i nowo®2 ^  
szy  sp rz ę t , s z p ita l  pow oli P 
z p o w ro te m  zy sk a ć  do b rą  
I d o b rze , bo  ty m  sp o so b e m 1 
m a ją  s z a n s ę  s p ra w n ie j Pr  - $  

iemw a d z a ć  o p e rac je , a  pac j1 
- . . ż ą c e 1

ru rg a .  Ż a d n a  g a z e ta  n ie  za

CH>'
b ę d ą  n a r a ż e n i  n a  d rżąc e

in>
tso w a ła  s ię  je d n a k  p ac jen t 

ry  s t a ł  s ię  „ k ró l ik ie m  d o ś ^ ^ ę j 1 
ln y m ” n a  pokazow ej 
z u ży c iem  a r tro sk o p u . N i®. 
m o, j a k  za k o ń czy ł s ię  dl® 111 „*8^
zab ieg . G a z e ty  o rzek ły . ze 
c ja  s ię  u d a ła .  A  p a c je n t.
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P e t r o c h e m i a  - Tur 2 :2

Wśród kibiców i działaczy 
,,Tura”trwały spekulacje, czy 
zwycięstwo w Radziejowie by­
ło przypadkiem, czy długo 
oczekiwaną zwyżką formy. 
Jedyną osobą, która zachowy­
wała stoicki spokój i opano­
wanie przed mającym się roz­
począć spotkaniem był trener 
Marian Donart. Przeciwnicy 
„Petrochemia” II Płock, to 
jakby nie było zaplecze II ligo­
wego zespołu. Grają w niej 
młodzi zawodnicy o wyśmie­
nitych warunkach fizycz­
nych. „Tur” nie przestraszył 
się swoich przeciwników i roz­
począł sobotnie spotkanie 
z dużym animuszem. Już 
w 8 minucie spotkania Fran­
kowski po solowej akcji bar­
dzo poważnie zagroził bramce 
płocczan. Minutę później sę­
dzia odgwizdał problematycz­
ny faul na polu karnym, Piet­
raszek wykazał się wspania­
łym refleksem i obronił jede­
nastkę.

Nie oddając ani przez chwi­
lę inicjatywy, turkowianie 
przeprowadzali atak za ata­
kiem. Pierwszą bramkę dla 
„Tura” zdobywa w 16 min. 
Andrzej Wypiorczyk. W dwie 
minuty później bardzo groź­
nie strzela Mariusz Drzewie­

cki. Drużyna z Płocka została 
zepchnięta do defensywy. 
W 34 minucie Petrochemia 
przeprowadza jedną z nielicz­
nych ładnych akcji, której na­
pastnicy gości nie potrafili 
wykorzystać. Natychmiasto­
wa odpowiedź kończy się cel­
nym strzałem Drzewieckiego. 
W wyniku odniesionej kontu­
zji barku boisko opuszcza Wy­
piorczyk, przez co ofensywa

R e m is
„Tura” zostaje osłabiona.

Po przerwie ataki turko- 
wian nie ustają. W 47 minucie 
Janusz Modrzejewski wyko­
nuje rzut wolny, popisując się 
bardzo dobrym strzałem tech­
nicznym i zdobywa drugiego 
gola dla gospodarzy. Dwójka 
napastników naszego zespołu 
stwarza coraz większe zagro­
żenie dla bramki gości.

W dalszej części meczu do 
głosu coraz częściej dochodzą 
goście. W 60 minucie dochodzi 
do zamieszania pod bramką 
„Tura”. Bramkarza wyręcza 
Modrzejewski, broniąc dostę­
pu piłki do siatki ręką. Sędzia 
dyktuje rzut karny dla „Pet­
rochemii”, usuwając naszego 
stopera z boiska. Do gry turk­

owian wkradła się nerwo­
wość. Zaczęły mnożyć się błę­
dy. W 65 min, po ewidentnym 
błędzie bramkarza „Tur” tra­
ci drugiego gola. Sędzia głów­
ny spotkania będąc w tym 
momencie odwrócony plecmi 
do całego zdarzenia, konsul­
tuje uznanie gola z sędzią li­
niowym, który nie zgłasza za­
strzeżeń do prawidłowości 
przejęcia piłki przez zawod­
nika „Petrochemii”. Decyzja 
uznająca zdobytą bramkę wy­
wołuje niezadowolenie wśród 
zgromadzonej widowni. Do­
chodzi do nieprzyjemnych 
ekscesów z udziałem kibiców. 
Spotkanie zostaje na pewien 
czas przerwane. W tym sa­
mym czasie służby porządko­

we zabezpieczają obiekt. Mi­
mo usilnych starań obu dru­
żyn do końca meczu utrzymał 
się wynik remisowy. Chuli­
gańskie wybryki kibiców 
w trakcie meczu i bezpośred­
nio po jego zakończeniu za­
owocują zapewne karą dla 
„Tura”.

T ur  -  K a s z t e l a n  3 : 2

Po sobotnim pojedynku 
piłkarze „Tura”, pragnęli 
zatrzeć nieprżyjemy wize­
runek pozostawiony w  pa­
mięci swoich kibiców, wy­
graną na stadionie w  Sier­
pcu.

Mecz zaczął się dla turk- 
owian pechowo. W 13 minu­

cie, po przypadkowym wrzu­
cie na pole karne gospodarze 
zdobyli gola.. W miarę trwa­
nia pojedynku „Tur” odzys­
kał inicjatywę. Po celnej cent­
rze Drzewieckiego, zagranej 
z prawej strony boiska Fran­
kowski strzela kontaktową 
bramkę. Rajd przeprowadzo­
ny przez Klechę w 40 minucie, 
kończy się strzałem oddanym 
na bramkę. Piłka odbijając się 
od poprzeczki trafia wprost 
pod nogi Kowalczyka, które­
mu nie pozostaje nic innego 
jak umieścić ją w siatce gos­
podarzy.

W drugiej połowie meczu 
piłkarze „Tura”zastosowali 
taktykę gry z kontry. Przewa­
gę na boisku zdobywają jed­

nak gospodarze. W 70 minu­
cie sędzia główny podyktował 
rzut karny, którego napast­
nik z Sierpca nie wykorzystał. 
Drugi rzut karny w 85 minu­
cie, zakończył się zdobyciem 
gola. W ostatniej minucie me­
czu, sędziowie starający się 
usilnie pomóc gospodarzom 
orzekają przewinienie na 
7 metrze od bramki. Zawod­
nik z Sierpca trafia w mur. 
Odbitą piłkę od nóg obrońców 
przejmuje Frankowski
i umiejętnie przetrzymuje do 
końcowego gwizdka. Żółte 
kartki w tym spotkaniu ujrze­
li Klecha oraz Grzelak. Zawo­
dnicy „Tura” odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo.

MAWA

i z w y c ię s t w o

Baszta - S trażak 4:1 (2:1)

Wreszcie u siebie
„Baszta wystąpiła w składzie: 

Piotr Woźniak, Rafał Muszyń­
ski, Piotr Marciniak, Jacek 
Krawczyk, Grzegorz Gawroń­
ski, Tomasz Miśkiewicz (od 80 
*bin. M ariusz Kow alski), Ire ­
neusz Miśkiewicz, Tom asz 
W ypyszyński, Przem ysław 
Pasternak, K rzyszto f Jaśkie­
wicz, K rzyszto f W ypyszyński. 
żółtymi kartkami ukarani zo­
stali: K rzysztof Jaśkiewicz,
Piotr Marciniak (obaj „Baszta)

i Rafał Kreczmer („Strażak” ).
Niedzielny mecz był pierw­

szym w tym sezonie, który „Basz­
ta”  rozegrała na własnym boisku. 
Dwa tygodnie wcześniej na mecz 
do Uniejowa nie dotarł zespół 
LZS Karszew. Punkty za walk­
ower były jedynym dorobkiem 
„Baszty” . Dwa mecze wyjazdo­
we zakończyły się porażkami 
—  w Strzałkowie 3:4 i Świnicach 
Warckich 1:5. Ta druga porażka, 
a zwłaszcza jej rozmiary, nie na­

pawała optymizmem przed me­
czem ze „Strażakiem” Kramsk.

Od pierwszego gwizdka 47 let­
niego sędziego Mariana Kaźmier- 
skiego z Jastrzębia koło Dąbia, 
inicjatywę przejęła drużyna gos­
podarzy. Już w trzeciej minucie 
meczu pierwszy strzał w światło 
bramki autorstwa Przemysława 
Pasternaka dał „Baszcie”  prowa­
dzenie. Goście rzucili się do od­
rabiania strat i w ciągu 10 minut 
przeprowadzili trzy bardzo groź­
ne akcje, z których ta ostatnia 
w myśl przysłowia: „do trzech 
razy sztuka” , przyniosła im wy­
równanie.

Dziesięciominutowy zryw był 
wszystkim, na co w tym dniu stać

było gości. Od tego momentu na 
boisku istniała już tylko „Basz­
ta” . Do końca pierwszej połowy 
z pięciu sytuacji bramkowych, 
uniejowianie wykorzystali tylko 
jedną. Strzelcem był w 25 min. 
Krzysztof Wypyszyński, który 
wcześniej zmarnował dwie zna­
komite okazje.

Druga połowa rozpoczęła się 
podobnie jak pierwsza od gola 
strzelonego przez Przemysława 
Pasternaka. Tym razem goście nie 
mieli już „swoich 10 minut”  by 
doprowadzić do remisu jak to 
uczynili w pierwszej połowie. 
Mecz zaostrzył się, czego efektem 
były trzy żółte kartki. Choć częś­
ciej faulowali piłkarze z Kramska, 
nadrabiając w ten sposób braki 
kondycyjne i techniczne, to wię­
cej kolorowych kartoników ujrze­
li gospodarze. Ostatnie pięć minut 
meczu rozgrywane w strugach 
ulewnego deszczu, przysporzyło 
kibicom wielu emocji. Najpierw 
w 87 min. padł czwarty gol dla 
„Baszty” , a dwie minuty później 
sędzia podyktował rzut karny za 
faul na Pasternaku. Egzekutorem 
był Jacek Krawczyk, który pecho­
wo trafił w słupek bramki.

Pierwszy mecz „Baszty”  w no­
wym sezonie zakończył się jej 
wysokim zwycięstwem. Oby było 
to zapowiedzią lepszych dni dla 
tej młodej drużyny. Póki co, kibi­
ce opuszczający boisko w Unie­
jowie pocieszali- się mówiąc, że 
z tej ligi ich drużyna na pewno nie 
spadnie. Zbigniew Bartosik>»Baszta”  w pełnym składzie
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W icher - GKS 4:4

Remis
w

czołówce
W trudnych warunkach  

pogodowych, przy pada­
jącym  deszczu i przenik­
liwym  zimnie, odbył się  
mecz piłki nożnej „Wi­
cher” Dobra - GKS Strzał­
kowo. Gospodarze przy­
stąpili do niego z obawa­
mi o wynik. GKS to znana  
firma, będąca jeszcze nie  
tak dawno jedną z czoło­
wych drużyn w ojewództ­
w a konińskiego. W tym  
sezonie uw ażana jest za 
faworyta B klasow ych  
rozgrywek.

Pierwszą okazją do zdoby­
cia bramki mogli się pochwa­
lić goście. Poprzeczka urato­
wała „Wicher” od utraty go­
la. Przez pierwsze kilkanaś­
cie minut można było obser­
wować optyczną piłkarzy ze 
Strzałkowa. Po tym trudnym 
okresie dla dobrzan nastąpi­
ło skonsolidowanie gry gos­
podarzy, czego efektem było 
wygranie pierwszej połowy 
w stosunku 2:0. Skutecznoś­
cią w obu przypadkach popi­
sał się Radosław Zasiadczyk.

Tuż po przerwie dzięki ka­
pitalnemu strzałowi Dawida 
Szymanowskiego, dobrzanie 
podwyższyli wynik meczu na 
3:0. Od szśćdziesiątej minu­
ty, ku niezadowoleniu kibi­
ców z Dobrej, inicjatywę 
przejęli goście. Zaczął się 
okres bardzo emocjonującej 
gry na boisku. W przeciągu 
kilku minut piłkarze GKS 
zdobyli dwa gole. Ostatnie 
dwadzieścia minut było swo­
istą grą nerwów. Piłkarze ze 
Strzałkowa strzelając kolej­
ną bramkę i jednocześnie nie 
wykorzystując rzutu karne­
go, mieli okazję przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją 
stronę. W tej sytuacji znalaz­
ło swoje potwierdzenie po­
wiedzenie, że niewykorzys­
tane szanse się mszczą. Po 
składnej akcji całego zespo­
łu, czwartego gola dla „Wi­
chru” zdobył Robert Kropid­
ło wski. Sędzia chcący najwy­
raźniej pomóc gościom, prze­
dłużył mecz o około 6 minut. 
Udało się, w 95 minucie me­
czu strzałkowianie doprowa­
dzili do remisu 4:4 i takim 
wynikiem zakończył się ten 
bardzo ciekawy mecz.

W sumie wynik meczu na­
leży traktować jako sukces 
beniaminka z Dobrej. GKS 
jest jednym z faworytów roz­
grywek B klasy i najwyraź­
niej aspiruje do awansu. 
W zespole „Wichru” widać 
już efekty kilkumiesięcznej 
pracy opiekuna zespołu 
— Romana Szymanowskie­
go, osoby bardzo oddanej tej 
drużynie. Sam zespół przed­
stawia już skonsolidowany 
kolektyw, a wyniki osiągnię­
te dotychczas napawają op­
tymizmem na przyszłość.

Stanisław  Stasiak
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Bez drużyny T rzy  d n i trw a ł w K icinie Tobiasz W ojdak sklasyfiko- 
koło P o znan ia  fina ł Pu- w any zosta ł w  tej sam ej ka te- 
ch a ru  P olsk i w  ra jdach  gorii n a  bardzo dobrym  dzie- 

obserw ow anych. W ystąpiło  w iątym  m iejscu. Tobiasz 
w  n im  pięciu rep rezen tan tó w  o trzym ał rów nież nagrodę d la  
„ T u ra ”. M iłą  n iespodz iankę najw iększego pechowca za- 

*

Srebro Switalskiego

W przyszłym  sezon ie  
n ie będziem y m ieli oka­
zji em ocjonow ać się  roz­
grywkam i siatkarzy  
„Tura” w  trzeciej lidze. 
Zarząd K lubu podjął d e­
cyzję o rozw iązaniu  dru­
żyny seniorów .

Powodem  było w ycofanie 
się w iększości zaw odników  
z czynnego u p raw ian ia  spo r­
tu . K lubu n ie  s ta ć  n a  sp row a­
dzenie s ia tk a rz y  spoza 
T u rku . Postanow iono więc 
(podobnie ja k  swego czasu  
z p iłk a rzam i nożnym i) zacząć

p racę  od podstaw . W  ty m  roku  
pow stan ie  je d n a  d ru ży n a  ju ­
niorów , a  w p rzyszłym  druga. 
J a k  poinform ow ał n a s  p rezes 
„ T u ra ” J a n  B rzechw a, w n a j­
b liższym  czasie  po d p isan a  zo­
s ta n ie  um ow a z J a n e m  Per- 
liń sk im , nauczycie lem  w—f 
ze Szkoły Podstaw ow ej n r  3, 
k tó ry  za jm ie się  szkoleniem  
m łodzieży. Jeże li n ic n ie  po­
krzyżu je  p lanów  działaczy 
„ T u ra”, to  w n iedalek ie j p rzy­
szłości u d a  s ię  odbudow ać 
w  T u rk u  m ę sk ą  sia tków kę na  
w ysokim  poziomie. (art)

sp raw ił s ta r tu ją c y  n a  m oto­
rynce Tom asz Św italsk i, zdo­
byw ając ty tu ł v—ce m istrza  
k ra ju  w  g rup ie  10 —  13 la t- 
ków. P u ch a r i s reb rn y  m edal, 
b ędą  d la  niego n a  długie la ta  
w sp a n ia łą  p a m ią tk ą  z począt­
ków  k a rie ry  zawodniczej. 
D rugi z m łodych tu rkow ian

wodów, poniew aż zm uszony 
był pchać do m ety  przez ok. 
500 m  zdefek tow aną m oto­
rynkę.

Członkowie rodzinnego te ­
am u  M ichlów zajęli m iejsca 
poza pierw szym i d z ies ią tk a­
mi. D rużynow o „T u r” T u rek  
za ją ł szóste  miejsce. (art)

OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE & OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE

KUPIĘ M-2 lub większe, 
78-84-53. (431/ E /  96)

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM stary dom, ogród, 
garaż - Galew (działka 20 arów). 
Tel. (0-32) 81-03-64. 
SPRZEDAM działki budowlane, 
uzbrojone, na Grabieńcu. Józef 
Trocha Grabieniec 40. 
SPRZEDAM działkę 1,14 ha Ob- 
rzębin. Tel. 78-46-06 po 20-tej. 
SPRZEDAM dom, 0,82 ha, Dzia­
łkowa 13. (4 7 7 /E / 96)
SPRZEDAM dom w stanie suro­
wym Słodków Kolonia, ul. Klo­
nowa, 78-33-35. (4 2 3 /E / 96)
SPRZEDAM dom i budynki ma­
gazynowo—składowe 400 m2 na­
dające się na prowadzenie działal­
ności gospodarczej na działce 
2,14 ha położone w Głuchowie 
52a przy trasie Kalisz—Łódź. 
Tel. Tokary 162. (435/ E /  96) 
SPRZEDAM dom w budowie, 
okna nowe, brzoza tanio, 78-53- 
30 w. 338 (4 3 2 /E l  96)
SPRZEDAM działki budowlane 
Os. Muchlin. Wiadomość: Turek 
ul. Żeromskiego 30 (w podwór­
ku).

SPRZEDAM działkę budowlaną 
na Os. Muchlin 880 m2, Os. Wy­
zwolenia 10/ 138. (4 3 5 /E l  96) 
POSZUKUJĘ garażu do wynaję­
cia w okolicach Os. Spółdziel­
ców. 78-49-59, po 18-tej (450/E/96)

RÓŻNE

ŻA LU ZJE - pionowe, pozio­
me. Solidność, 1 jakość. Tel. 
78-47-49. (3 2 0 /E l  96)

DORABIANIE kluczy - wszys­
tkie typy. Sprzedaż i montaż 
zamków renomowanych firm 
zachodnich. Autoryzacja: GER­
DA i CISA-ASTRAL. Dealer 
drzwi antywłamaniowych „GE- 
RDA-STAR”  sprzedaż i mon­
taż. Istnieje możliwość zakupie­
nia drzwi antywłamaniowych na 
raty. Hala Mistral ul. Łąkowa 3.

PIELGRZYM KA do Medjugo- 
rie. Całość 400 zł. Termin 12-19 
październik i inne.
(0-43) 29-70-63. (410/ 96)

BIURO Doradztwa Podatkowe­
go „TAX” oferuje: usługi księ­
gowe, doradztwo podatkowe. 
62-700 Turek, ul. Spółdzielców 
9 / 21 od poniedziałku do piątku
9.00 - 14.00. (431/96)______

Dr. nauk medycznych Małgorza­
ta Styczyńska specjalista chorób 
wewnętrznych (choroby tętnic 
i żył, miażdżyca) piątki 16.00 
„Tara”  Milewskiego 8, tel. do­
mowy Łódź 40-42-73

(4 3 4 /E / 96)

SPRZEDAM

SPRZEDAM garaż - blaszak no­
wy 5m x 3m, 78-13-46.

(4331 E l  96) 
SPRZEDAM owczarki niemiec­
kie z rodowodem po szczepie­
niach ochronnych
tel. (0-43) 29-23-66. 
SPRZEDAM gitarę elektryczną 
„Ibanez” . Nowa - produkcji ja­
pońskiej plus twardy futerał, tel. 
78-17-00

SPRZEDAM 500 pustaków 
10x25x50 cm i 80 sztuk eternitu. 
Spółdzielców 12/ 66. 

SPRZEDAM pustaki, 
tel. 78-41-26. (4361 E l  96)

PRACA

PRZYJM Ę do pracy w zakładzie 
betoniarskim ul Milewskiego 10, 
tel.78-56-96. (4 2 8 /E / 96)

ZATRUDNIĘ opiekunkę do 
4 miesięcznego dziecka. Tel.

grzecznościowy 78-11-33, wie­
czorem 20.00 - 22.00. (4341 E l  96)

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM fiata 126p, rok 
1983,78-55-94. (4 1 6 /E / 96)
SPRZEDAM żuka, tel. 78-33-76 
po 18-tej. (417/ 96)
SPRZEDAM toyotę corollę rocz­
nik 1995,1,4 benzyna, tel. (0-63) 
78-58-52. (436/ e /  96)
SPRZEDAM jelcza 315 rocznik 
1977, skrzynia, tel. Uniejów 534.

(4301E /  96) 
SPRZEDAM wartburga rocznik 
1986 stan dobry, tel. 78-54-28.

(4 3 3 /E l  96) 
SPRZEDAM fiata 126p rok 
1990, stan bardzo dobry, 
78-17-73 po 16-tej. (434/ £ /  96)

ROLNICZE

SPRZEDAM ciągnik Ferguson, 
rok 1989. Pietrzak Wiesława, Dą­
browa 42 gm. Dobra. 
SPRZEDAM zbieracz liści bura­
czanych, Głuchów 20 62-704 Ka­
węczyn. (431 / E /  96)
SPRZEDAM ładowacz Cyklop, 
przyczepę wywrotkę 4,5 t. Pora- 
dzew 11, gm. Goszczanów woj. 
sieradzkie. f  (4 2 9 /E l  96)

Finał
Grand Prix
P a w e ł S zczep a n ia k  
z o sta ł zw y c ię z c ą  f in a łu  
G rand P r ix  T urku  
w  te n is ie  z iem n ym .

W  tu rn ie ju  wzięło udzia ł 
czterech  najlepszych w  tym  
sezonie tu rkow sk ich  te n is is ­
tów. G rano system em  „każdy 
z każdym ”. B ezkonkurency j­
ny  okazał s ię  P aw eł Szczepa­
n ia k  w ygryw ając w szystk ie  
pojedynki i tra cąc  zaledw ie 
dw a sety. D rug ie m iejsce za­
ją ł  W aldem ar C ytrow ski, 
trzecie  Ja c e k  K ubiak . A rk a­
d iusz W appa, k tó ry  w po serii 
tu rn ie jów  zajm ow ał drug ie 
m iejsce w klasyfikacji g e n e ra ­
lnej, tym  razem  p rzeg ra ł 
w szystk ie  m ecze i m u s ia ł za­
dowolić się czw artym  m iejs­
cem. (art)

m
IM P R E Z Y

20 września godz. 12.00 
sala MDK
B ogusław  Schaeffer 
„ G d y b y ”
S p ek tak l te a tra ln y  w wyko­
n an iu  ak to rów  Bałtyckiego 
T e a tru  D ram atycznego

25 w r z e ś n ia  g o d z . 17.00 
k lu b  S tr z e lc a  
„ C u d a  G re c j i” - spo tkan ie 
z R yszardem  Laskow skim

Miejski Dom Kultury 
nadal przyjmuje zapisy 
do:
—  T e a tru  „B a śń ” - dzieci
—  T e a tru  R uchu  - m łodzież
—  K oła fotograficznego
—  K oła p lastycznego
—  K oła kom puterow ego
—  Zespołu tanecznego
—  Zespołu w okalnego

Zapisy przyjmuje MDK 
(ul. Kościuszki 13) 

tel. 78-50-49



OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
K o m o rn ik  S ą d u  R e jo n o w e g o  re w ir  I w  T u rk u  

m a ją c y  k a n c e la r ię  w  T u rk u  p rz y  ul. K o ls k a  S z o s a  28  
n a  p o d s ta w ie  a rt. 9 5 3  pa r. 1 kpc  

p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e  w  d n iu

24 października 1996r o godz. 9.00
w  S ą d z ie  R e jo n o w y m  w  T u rk u  s a la  n r 17  o d b ę d z ie  s ię  
lic y ta c ja  n ie ru c h o m o ś c i n a le ż ą c e j do  d łu ż n ik a  J e rz e g o  J a n ik a  
i T e re s y  J a n ik  s k ła d a ją c e j s ię  z: ha li z  ta rta k ie m , s to la rn i, 
b u d y n k u  p o m o c n ic z e g o , k o tło w n i, g a ra ż u , b u d y n k u  b iu ro ­
w e g o , o g ro d z e n ia  o ra z  d z ia łk i o pow . 9 0  a ró w  p o ło żo n e j 
w  K a w ę c z y n ie , m a ją ce j u rz ą d z o n ą  K s ię g ę  W ie c z y s tą  n r K W  
2 4 7 1 2 .

N ie ru c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  w  try b ie  a rt. 9 4 8  kpc  na  
s u m ę  1 8 8 .1 2 3 ,6 9  z ł. C e n a  w y w o ła w c z a  w y n o s i 3 /  4  s u m y  
o s z a c o w a n ia  t j .1 4 1 .0 9 2 ,7 6  z ł. P rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  
o b o w ią z a n y  je s t z ło ż y ć  w  m yś l a rt. 9 6 2  1 k p c  rę k o jm ię  
w  w y s o k o ś c i 1 / 1 0  c z ę ś c i s u m y  o s z a c o w a n ia  tj. 1 8 .1 2 3 ,6 9  zł.

R ę k o jm ię  n a le ż y  z ło ż y ć  w  g o tó w c e  a lb o  w  p o s ta c i k s ią ż e ­
c zk i o s z c z ę d n o ś c io w e j.

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------(JSV O K)

OBWIESZCZENIE 0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
K o m o rn ik  S ą d u  R e jo n o w e g o  re w ir  I w  T u rk u  

m a ją c y  k a n c e la r ię  w  T u rk u  p rz y  ul. K o ls k a  S z o s a  28 
n a  p o d s ta w ie  art. 9 5 3  par. 1 kpc  

p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, że  w  dn iu
24 października 1996r o godz. 9.30

w  S ąd z ie  R e jo n o w ym  w  T u rk u  s a la  n r 17 o d b ę d z ie  s ię  licy tac ja  
n ie ru ch o m o śc i n a le żą c e j do  d łu ż n ik a  Z d z is ła w a  W is n e g o  s k ła ­
da ją ce j s ię  z  bu d yn ku  m ie s zk a ln e g o , bu d yn ku  g a rażow o- 
m a g a zyn o w e g o , ram py , s u w n ic y  i d z ia łk i o  p o w ie rzch n i 2 ,1 4  ha 
p o ło żon ych  w  G łu c h o w ie  gm . K a w ę czyn  m a ją ce j u rz ą d zo n ą  
ks ię gę  w ie c z y s tą  n r K W  15 07 8  w  S ą d z ie  R e jo no w ym  w  T u rku .

N ie ru ch o m o ś ć  o s za c o w a n a  z o s ta ła  w  try b ie  a rt.9 4 8  kpc  na 
su m ę  1 1 2 .2 02 ,58  zł.
C en a  w y w o ła w cz a  w yn o s i 2 / 3  su m y  o sza co w a n ia  tj. 
7 4 ,8 0 1 ,7 2  z ł. P rzy s tę p u ją cy  d o  p rze ta rg u  o b o w ią za n y  je s t 
z ło żyć  w  m yśl a rt. 9 6 2  par. 1 kpc  rę ko jm ię  w  w ys o k o ś c i 1 / 1 0  
częśc i s u m y  o s za co w a n ia  tj. 1 1 .2 2 0 ,2 6  zł.

R ęko jm ię  n a le ży  z ło ż yć  w  g o tó w c e  a lb o  w  po s tac i k s ią że czk i 
o s zczę d n o śc io w e j.

' (439/ £/ 96)

OBWIESZCZENIE 0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
K o m o rn ik  S ą d u  R e jo n o w e g o  re w ir  I w  T u rk u  

m a ją c y  k a n c e la r ię  w  T u rk u  p rz y  ul. K o ls k a  S z o s a  28  
n a  p o d s ta w ie  a rt. 9 5 3  par. 1 kpc  

p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, że  w  dn iu
24 października 1996r o godz. 9.15

w  S ądzie  R e jonow ym  w  T u rku  sa la  n r 17 od bę dz ie  s ię  licy tac ja  
n ie ruchom ośc i na leżące j do  d łużn ika  J e rze go  S m o la rza  sk ła da ­
jące j s ię  z  go sp od a rs tw a  ro lneg o  o pow ie rzchn i 16 ,40 ha 
Położonej w  C isew iu  g m in a  T u re k  o ra z  zabudow ań: budynku 
m ieszka lnego, ob o ry  now ej, o b o ry  s tare j, ob o ry  w  budow ie, 
dw óch stodó ł, ow cza rn i i innych  budow li m a jące j u rządzoną  
Księgę W ie cz ys tą  nr K W  14445 w  S ądzie  R e jonow ym  w  Tu rku.

N ie ruchom ość  osza co w a n a  zos ta ła  w  tryb ie  art. 948 kpc  na 
sum ę 2 3 5 .2 52 ,00  zł.

C en a  w yw o ła w cza  w ynos i 2 / 3  su m y  o sza co w an ia  tj. 
156.834,66 zł. P rzys tęp u ją cy  do  p rze ta rgu  ob ow ią za ny  je s t 
z łożyć w  m yśl art. 962 par. 1 kpc  ręko jm ię  w  w ysokośc i 1 / 1 0  
częśc i sum y osza co w an ia  tj. 23 .52 5 ,2 0  zł.

R ęko jm ię  na leży  z łożyć  w  go tów ce  a lbo  w  postac i książeczki 
oszczędnościow ej.

(438/ E / 96)

Zarząd
GS „SCh”

„w M a la n o w ie

o gła s za  
p rze ta rg  o fe rto w y 
na d zie rża w ę  baru 

w  M alanow ie

Przetarg odbędzie się 
w dniu 23.09.96 r. 

o godz. 10.00
C e n a  w y w o ła w c z a  
wynosi 600 zł + VAT. 
P rzystępujący 
d o  p rze ta rgu  w p ła c a  
w a d iu m  w  wysokości 
10% c e n y  w y w o ła w c z e j 
w  kasie Spółdzielni. 
S pó łdz ie ln ia  zastrzega 
sob ie  p ra w o  o d w o ła n ia  
p rze ta rgu  bez p o d a n ia  
przyczyn.

Informacje 
tel. 69, Malanów

proponu je :
21-22 września  
godz. 17.00, 19.00 
„Pułkownik Kwiatkowski”
Pol. od 15 lat
Reż. Kazimierz Kutz. Wyk. Marek 
Konrad, Renata Dancewicz, Zbi­
gniew Zamachowski i inni. 
Komedia. Polska rok 1945: lekarz 
wojskowy operuje pułkownika UB. 
Ten z wdzięczności zapewnia mu 
urlop. W Warszawie spotyka nie­
znajomą kobietę; jej syna akowca 
aresztowało UB, zrozpaczona mat­
ka prosi go o pomoc...

23 września godz. 16.00, 17.30 
„Goofy na wakacjach” 
U S A B / O
Pełnometrażowy film animowany. 
Pies - ojciec ma psa syna, który 
udaje gwiazdora muzyki młodzie­
żowej. Występ podczas szkolnej 
uroczystości wywołuje zachwyt ko­
leżanek i oburzenie dyrektora. Pies 
- ojciec wymyśla surowe sankcje...

24-25 września  
godz. 17.00, 19.00 
„Mission Im possible” USA 
od 15 lat
Reż. Brian De Palma. Wyk. Tom 
Cruise, Jon Voight, Emmanuelle 
Beart i inni.
Dramat sensacyjny. Ambasada 
amerykańska w Pradze organizuje 
uroczyste przyjęcie. Wśród zapro­
szonych gości jest grupa amerykań­
skich specjalistów pracujących dla 
CIA, którzy podczas balu mają zde­
maskować zdrajcę...

S k l e p  Firmy "STIHL"
Koło, ul. Kochanowskiego 14 
(koniec 3 M a ja) tel. 72-33-67

POLECA ZA QOTÓWKĘ 1 NA RATY i t o g a  : : :  p r o m o c j a .
4  piły łańcuchowe Tylko do 19 października tańsza
4  opryskiwacze pilarka 023 z błyskawicznym
■+ myjki ciśnieniowe 
4  kosiarki wózkowe i specjalne napinaczem łańcucha.

A U T O R Y Z O W A N Y  D E A L E R  
ZAKŁADÓW STARACHOWICKICH STAR S.A. 

I DAEWOO MOTOR-POLSKA

/& l  ZAKŁAD HANDLOWO-USŁUGOWY
A G R O - S T A R

ofernje w  cenach fabrycznych samochody:

STAR 

ŻUK  

U J B l l N

-za gotówkę -na raty

PONADTO CZĘŚCI I SERWIS STARA

62-600 Kalisz, ul. Owsiana 7 (przedłużenie ul.Żwirki I Wigury) 

tel./łax (0-62) 57-67-79,57-77-19,64-11-39
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62-730 Chrapczew, woj. konińskie
tel. (0-63) 78-66-11,telT ta (0-43) 294-855 

tel. Dobra 293,357,0x048660

firmy V€Kfl
©C3®g8q  G t o ę  
UJINKHflUS
SsfeO©
PliKINGTON

- ABP

C fta ®
ACYNOLDS re yn o ld s

K O N IN
„P.P.H LINDA 

ul, 3 Maja 62a 
tel.(0-63) 

42-30-57.W.39

K O N IN
„FRANS— POL" 

ul.Spóldzielców 1 
tel/fax(0—63) 

42-30-15, 
tel.42-47-03

K O N IN
„STUDIO— IM A G " 
u l.Z a k lado w a ll 

te l.(0-63) 
42-21-23 

w. 231 fax(0-63) 
42-33-10

TUREK
Pawilon Handlowy 

ADAM
ul.O bw odnica PN 

te l.(0-63) 
78-37-53

ŁÓDŹ
„P.P.H. LINDA" 
ul. Zgierska 11 

tel.57-74-55 
34-24-17 

fax34-21-45 
tlx 884406

TUREK
Firma Budowlana 

„Jan ia k "
ul. Gorzelniana 18 

tel.78-48-23

POZNAŃSKIE CENTRUM STOMATOLOGII
□  POZNAŃ

ul. Rata jczaka 32 
tel. (0-61) 516 020 
konsultacje:
doc. dr hdb. med. Zofia Barańczak 
doc. dr hab. n. med. Elżbieta Szponar

□  ODDZIAŁ KALISZ 
ul. 3 -go M aja  4 
tel. (0-62) 64 13 13

□  ODDZIAŁ OSTRÓW WLKP. 
ul. Raszkowska 70
tel. (0-64) 36 16 17

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
8.00 -  22.00

SOBOTY, NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
8.00 -  20.00

PŁATNOŚCI W RATACH 
20% zniżki dla rencistów i emerytów
(protezy całkowite I częściowe akrylowe) 
--------------  N O W O Ś Ć !  --------------

Kosm etyka klam er w  protezach  
szkieletowych!

LEKARZ M EDYCYNY

tm/M)

Murarz - 15 osób 
Stolarz - 13 osób 
Pomocnik stolarza - 10 osób 
Piekarz - 1 osoba
Wypalacz gazowy (uprawnienia do 
spawania I cięcia gazowego) - 4 oso­
by
Sprzedawca (praca dla kobiet) -
3 osoby

dekarz - 1 osoba 
gania: własny po-

Blacharz -  
Akwizytor
lazd BUS lub NYSA) -1  osoba' 
Pośrednik ubezpieczeniowy (praca 
na terenie Turku i Tuliszkowa, wska­
zane posiadanie samochodu I telefo­
nu) - 2 osoby
Szwaczka wykwalifikowana (praca 
na stebnówce) - 1 osoba

Monter mebli (praca dla inwalidy) -
1 osoba

D odatkow ych inform acji do­
tyczących o fert p racy  udzie la ją  
pracow nicy Rejonowego U rzę­
du  P racy  w  T u rk u , ul. K om una­
ln a  6, pokój n r  6. Tel. 78-56-46 
wew. 314.

d g jotr Czyz^>
D e rm a to lo g , a s y s te n t 

K lin ik i D e rm a to lo g ic z n e j 
W .A .M . w  Ł o d z i

Przyjm uje w  soboty w  godz. 
od 10.00 do 12.00 

Turek, Arm ii Krajowej 34a 
Tel. 78-48-04

(342/E/96)

■ L a b o ra to r iu m  A n a liz  L e k a rs k ic h
Dom Usług, uf. Gorzelniana 1, tef. 78-42-34

Czynne od poniedziałku do piątku od 7.00 - 9.00 
oraz dodatkowo po południu we wtorek i czwartek od 15.00 - 17.00 

sobota od 8.00 - 9.00
Przyjmowanie badań bakteriologicznych w środy od 7.00 - 10.00

nas- wykonujemy badania krwi i moczu 
ns- hormony tarczycy i płciowe 
e s - badania okresowe dla zakładów pracy 
ca- pobieranie krwi w domu pacjenta

-----------------------------------------------------------------------------------------m w

D r z e w a  
i k r z e w y
m- owocowe 

u®1 ozdobne 
p o le c a

Szkółka - Turek 
ul. Krótka 4 
tel. 78-43-27

B IU R O
PR O JE K TO W O
R A C H U N K O W E

62-700 TUREK, ul. 650-LECIA 10/ 5
Świadczy komputerowe usługi 

księgowe w zakresie:
— pełna księgowość
— ryczałt
— księgi podatkowe
— rozliczenia roczne

Zapraszamy
od  p o n ied z ia łku  do  p ią tk u  

w  godz. 8 .0 0  -  15 .00  
T el. 7 8 - 4 1 - 0 6

(310/ E/ 95)_

(  H u r t o w n i a  S p o ż y w c z a )
( w Międzylesiu

prowadzi stałą sprzedaż 
art. spożywczych i mrożonych, 

ryby wędzone, mrożone, 
matias w wiadrach i inne

Tel. 7 8 -8 2 -0 0  wew. 82

PRATEX

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR

M1 1 E 3
6 2 -5 1 0  Konin 

ui. Popiełuszki 2  
Tel. (0 -6 3 ) 4 5 -4 3 -2 8  

(w e jśc ie  o d  strony kortów  ten isow ych) 
Otwarte w godz 8.00-16.00, soboty 8.00-13.00

OFEHUJE:
• szwedzką blachę 

daehówkopodobną
- blachę trapezową
• elementy wykończeniowe: 

wletrownlce, deszczownie®, 
gąsiory, parapety, uszczelki Ud.

-rynny
- burtowa sprzedaż akeesorU 

do montażu (GL WEBO)
. dnia gama kolorystyczna
- systemy wentylacyjne
- okna dachowe VELUX

Z A P R A S Z A M Y ! ___ _
(317/cent/96)

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel. / fax 
(0-63) 78-53-41

Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadka oraj

Ukazuje sic od 24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gmin: ‘Brudzew, ‘Dobra, Kawęczyn, Malanów, ‘Przykona, Świnice Warckje, Tuliszków, 
Turek. ‘Uniejów, Władysławów. ‘Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lokalnej, je st laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego< 
zorganizowanego W 1994 roku przez Instytut na Rzecz ‘Demokracji w  (Europie ‘Wschodniej (nagroda II stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w  1996 roki1 
w Poznaniu (nagroda „(jlosu Wielkopolskiego").

WYDAWCA: PPHXonimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R,
współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki),.................
Neneman (redaktor techniczny), Ewa 
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda, Przemyśl
Redakcja zastrzega sobie praw o dokonywania skrótów i popraw ek  w  nadsyłanych tekstach.
M ateriałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o /  Turek 637118-931405-71202-2511-11. NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596.
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Zięblcka 16.
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Krzyżówka dla dorosłych KUPON

38 Krzyżówka dla dzieci KUPON

38

P ó f e ^ z a n ie  utworzą kolejne litery z 
B i® 1* J 13» N12)(H9, D l2, C2, M l3, K6, 
h  8 ?  10, L2)(J1, E4, B I3, B4)(N4, 015, 

’pCl» C l4 ,K 1 2 ,H 5 ,I2 ). ,
C ? I O M O :  1E) Okres od Środy Popiel- 
to|̂ jJ ao Wielkiej Soboty. 2A) Ozdobny sze- 
1ychpas naszywany na tałes. 2H) Rząd drob- 
lub^sożytniezyeh pajęczaków. 3E) Śledź 
c l i ^ z .  4A) Regularnie otrzymywany do- 
H  < p P‘ta*u’ majątku. 4H) Gniazdo mró- 

i na<̂  okiem. 6A) Waga towaru 
^ u T ° Wania- 6H) Dom akademicki. 8A) 

Ozenie przeznaczone na występy ar- 
CyJ ^ e; 81) Przeciwnik Don Kichota. 10A) 
^la n i .J edneg °  z odłamów wyznania pro- 
fie^kiego. 10K) Plac ze straganami. 11H) 
W p tek chem. (1. a. 50). 12A) Ludowy 
*aplaj^B iereki. 12K) Okres składania ikry i 
>4ą\ n,ąnia jej. 13H) Nie obsiewane pole. 
^ ^ W tM U c U i rzucający dyskiem. 14K) 
%ljpvv Japonii , na wyspie Honsiu. 15H) Wg 

Pin* 2 proroków niższego rzędu. 
^  g N O W O : A 1) Utrwalona na płycie lub 
^pj Melodia. B8) Potrawa z plasterków mię- 
^  żelaZOnycl1 na rożn'e- C 1) Najbogatsza ru- 
\  D8) Sztuka wymowy, krasomów-

D Krzywa stożkowa. F8) Stolica Ta- 
\ * . n u .  H 1) Pojazd komunikacji miejskiej 

się na szynach. H9) Pokrzywa 
anska, koleus. J 1) Domy dla służby

dworskiej. K8) Ptak z rzędu rurko- 
nosych. L I) Właściciel rzeczy od­
danej w komis. M8) Teren znajdu­
jący się pod specjalnąochroną. N 1) 
Linia na mapie łącząca punkty o je­
dnakowej inklinacji magnetycznej. 
08 ) Lniana, kwadratowa chusta pod­
kładana pod naczynia mszalne.

Dariusz Urbaniak

RO ZW IĄ ZA NIA Z  34 „ET” : 
Krzyżówka dla dorosłych:

„Słowo bez czynu je s t  martwe”.
Krzyżówka dla dzieci: „Da­

leka woda ognia nie ugasi 
N A G R O D Y : 

N agrodę za popraw ne roz­
wiązanie krzyżówki dla doros­
łych w ylosow ała pani Kinga 
Kokorzycka z  Turku.

Za popraw ne podanie has­
ła w  krzyżów ce d la dzieci na­
g ro d ę  w y lo s o w a ł Dariusz 
Urbaniak z  Turku.

Po odbiór nagrody prosimy 
zgłosić się do redakcji „Echa 
Turku” , ul. K aliska 2.

Zw ycięzcom  gratulujem y i 
zapraszam y do dalszej zaba­
w y . R o z w ią z a n ia  p ro sim y  
nadsyłać na kartkach poczto­
w ych z naklejonym  kuponem  
do  28 w rześn ia  br. W  ko n ­
kursie dla dzieci proszę podać 
w iek  dziecka. W yniki losow a­
n ia  w  42  num erze  „E ch a  
Turku” .

/ ----------------------------------- \

wózek dziecięcy “Laska”- 90 zł 
wózek dziecięcy spacerowy-od 100 zł 
wózek głęb. (3 funkcje) - od 175 zł 
łóżeczka z szufladą 117 zł 
wózki dla lalek

Sklep wielobranżowy 
„ N A T A L IA ”

Turek, Plac Wojska 
Polskiego 12 

Sklep wielobranżowy 
„O L E Ń K A "

Turek, ul. 650-Lecia 8 
(między Pewexem i 

{ Warzywniakiem)___ j

Polecamy również:
aparat Kodak 111 - 80,70 zł
aparat Kodak 222 - 155,00 zł
aparat Kodak 300MD - 155,00 zł 
aparat Kodak Cameo - 348,00 zł 

V______________________ G B ?

Rozwiązanie utworzą kolejne li­
tery z pól: (B6, G10, I9, A l i ,  G6, 
J11.K7, H7)(C1, A5)(E4, A10, F9, 
E2,A1,J8,B11)(K10,I1,H11,K3). 
P0ZI0M 0:1A) Biała szata litu rg i­
czna, w którą ubrany jest m in i­
strant. 1G) Rozmokła ziemia. 3E) 
Ma kota. 4A) Pojazd do przewoże­
nia dziecka. 4G) Tors, korpus. 6B) 
W parze z winą. 6G) Z długą trąbą 
i kłami. 8A) Pnącze występujące 
w lasach równikowych. 8G) Duże 
państwo w Azji. 9E) Istota Najwy­
ższa. 11 A) Np. szafa lub stół. 11G) 
Solenizantka z lutego. 
PI0N0W 0:A1) Mama cielaka. A7) 
Sygnał ostrzegawczy. C1) Tempe­
ratura poniżej 0 stopni Celsjusza. 
C8) Narodowość Alibaby. D4) Czo- 
łow i  część monitora. E1) Natarcie, 
ofensywa. E8) Brat Kaina. G1) 
Wierzch stołu iub biurka. G8) Z nit­
ką. H4) Pochylenie głowy, tułowia 
podczas powitania lub pożegnania. 
11) Np. węgiel lub drewno. I8) Oz­
naczenie dnia, miesiąca, roku. K1) 
Zawsze na wierzch wypływa. K7) 
Materiał na sweter.

Ba r a n  (21.03 - 20.04)
do ^ stk ° powoli, ale nieubłaganie wra- 

S f i n n y .  Odpoczniesz po zmęczeniu, 
c 4 ^S2 sprawy.domowe... i zatęsknisz
iNtai •’ ewarem ‘ '  nawet - za kłopotami, 
ftotyi Sl.ę 7-acz4Ć już teraz realizować po- 
%  a |/niar o konieczności zmian w  pracy. 
\  KUrat nie odkładaj na później. Przyja- 
V nn'eco rozczarowani Twoją postawą 

lch. Może mająrację? Przemyśl to. 
,!V  BYK (21.04-21.05) 
i!p°D )dj młodszych członków rodziny, by 
3ą£,?łniali głupstw. M oże będą nieco 

w D’ a*e twardo trzymaj się swego zda- 
^hie nowe osoby traktuj serdecznie, 
V.ipr? *Û .oc*razu zrobić z nich powiemi- 
J S ^ ^ i ó ł .  W czwartek nieciekawie za- 
Ł S a n ^ i S-ię z a ję c i  Obowiązkowe okażą 

imprezą. Nie prowokuj współ- 
l&do zazdrości. Nie zmyślaj! 

f: ? l|Ł lŻ N lĘ TA (22 .05-2L 06) 
k N ^ P ja C ip o g o d a  ducha i zdecydową- 
V ebia ■ si ę’ z propozycji po- 

a stanu Twoich finansów, a bez wię- 
• iv lu ^ u w,padnie Ci do kasy niezła 

°  z.r<̂ b ten pierwszy krok! W do- 
h W  się spokojnie i konsekwentnie.

i6 2 Przyjacielem wybierz czwar­
c i  - czas czekania na decyzje dru- 

J-Nie

k
e popędzaj!

1 X 1 9 9 6

RAK (22.06 - 22.07)
Traktuj osoby Ci podległe z właściwą so­

bie czułością ale nie zapominaj, że musisz 
też wymagać. Nadmierne pobłażaniejnnym 
przyniesie nie tylko im, ale i Tobie, kłopoty- 
zatem więcej stanowczości! Wszystkie duże -  l 
wydatki konsultuj z rodziną zostawiając so- f 
bie ostatnie słowo. Twoje niekonwencjonal­
ne podejście do problemu bl iskiej osoby spra­
wi, że i inni przyjdą po radę.

LEW  (23.07 - 22.08)
Trzymaj się dzielnie; choć drobne kłopo­

ty Cię nie omijają. Nie daj się ponieść ner­
wom, nie pozwól, by ktoś złośliwy wypro­
wadził Cię we wtorek z równowagi. Jeśli dasz 
się sprowokować, skutki mogą być poważ­
niejsze, niż można oczekiwać po błahej spra­
wie. W weekend nie daj się zaprosić na ża­
dne przyjęcie, zorganizuj coś u siebie, staran- 

; nie dobierz gości i słuchaj uważnie.
PANNA (23.08-22.09)

Niektóre zajęcia codzienne będziesz wy­
kony wać z  radością inne będą Cię denerwo­
wać bardziej niż zwykle swoją monotonią. 
Masz jednak dobry czas przed sobą możesz 
zadecydować o swojej przyszłości zawodo­
wej, a także bez ryzyka popełnienia błędu za­
stanowić się nad propozycjami finansowymi 
wspólnika. W sprawach uczuć zaufaj intuicji 
i nie bój się odpowiedzialności.

WAGA (23.09-22.10)
Jeśli nie chcesz mieć problemów zdrowot­

nych, zwolnij trochę tempo. Naprawdę nie za­
łatwisz wszystkiego .za jednym zamachem. 
Naucz się trochę polegać na innych, wyma­
gać pomocy od bliskich. Będzie wiele okazji 
do spotkań towarzyskich -  skorzystaj z  zapro­
szeń, a pracę sobie odpuść. Poznasz kogoś mi­
łego i będziesz się świetnie bawić, o ile nie 
pożyczysz mu pieniędzy.

SKORPION (23.10 - 22.11)
Twoje nowe nabytki robią wstrząsające 

wrażenie na wszystkich znajomych. Ale uwa­
żaj - ktoś, kim się interesujesz ostatnio, nie 
lubi przesadnego imponowania. Jeśli nie bę­
dziesz zachowywać się naturalnie, stracisz 
wiele punktów. W pracy czeka Cię niesłuszna 
krytyka - nie ruszaj od razu do walki, tylko w 
paru słowach wytłumacz sprawę. Wtedy mo­
żesz liczyć na przeprosiny.

STRZELEC (23.11-21.12)
I Twoje plany i tw o ja  praca nabiera roz­

machu, choć wciąż nie jest to coś, co w pełni 
zaspokoi ambicję. Masz za to szanse na wy­
graną totka. Zaryzykuj i zadzwoń do dawnych 
znajomych. Choć są teraz na stanowiskach, 
pamiętają Cię i chętnie pomogą. Natomiast 
nie korzystaj z propozycji kogoś, kto zapro­
ponuje Ci w czwartek doskonały interes - nie 
ma szczerych intencji. Miłość czeka.

K O ZIO R O ŻEC (22.12 - 20.01)
Od Twojego zachowania w poniedziałek 

będzie zależało powodzenie kilku planowa­
nych ostatnio przedsięwzięć. Bądź spokojny, 
uprzejmy i pewny swoich racji, ale i pełen dyp­
lomacji. Daj też rozmówcy spokojnie wypo­
wiedzieć jego opinię. Nieoczekiwanie spotkasz 
się z kimś prawie zapomnianym. Plany podró­
ży zacznąsię krystalizować. Popatrz dobrze, a 
zobaczysz, że komuś bardzo się podobasz.

W ODNIK (21.01 -20.02)
Pewne posunięcia osób bliskich odbie­

rzesz jako niezasłużoną krzywdę. Postaraj się 
jednak dobrze zastanowić, czy takie zacho­
wanie nie wynika z troski o Ciebie. I pomyśl, 
czy nie trzeba zastosować się do wymagań 
otoczenia przynajmniej W kilku podstawo­
wych Sprawach. Dobra pora na inwestowa­
nie pieniędzy i ustalanie planów finansowych. 
W piątek rozwiążesz duży problem.

RYBY (21.02 - 20.03)
Musisz nauczyć się rozróżniać rzeczy, na 

które m asz wpływ, od tych na które wpływu 
nie masz i przestań przejmować się tymi dru­
gimi, bo tylko niepotrzebnie tracisz nerwy. 
Wszystko idzie w  dobrą stronę, a Twoje pro­
blemy znajdą szybsze i prostsze rozwiązanie 
niż możesz przypuszczać. Jeszcze nie teraz, 
ale pierwsze zwiastuny dobrej odmiany do­
strzeżesz pod koniec tygodnia.
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R O C Z N IC E

Z okazji pierwszej rocznicy ślubu 
Izabeli i Jerzego Kołodziejcza­
ków
zdrowia, słonecznych dni oraz du­
żo, dużo uśmiechu i dalszych tak 
szczęśliwych rocznic życzą: 
Rodzice

¥  ¥  ¥

Z okazji 35 rocznicy ślubu 
Kochanym Rodzicom 
C.A. Szymczakom 
dużo zdrowia, szczęśliwych dni 
i uśmiechu na co dzień życzą: 
Ola, Krzyszytof, Bartek i M ar­
tyna

¥  ¥  ¥

Z okazji 20 rocznicy ślubu 
Kochanym Rodzicom 
Jadwidze i Stanisławowi Perlińs- 
kim
dalszych szczęśliwych dni, wzaje­
mnego zrozumienia i wiele miłości

życzą:
Dzieci: Ewelina, Sylwia, Marze­
na, Miruś i Justysia 

¥  ¥  ¥
Z okazji 25 rocznicy ślubu 
Janiny i Kazimierza Warzychów 
Dla Tych Istot, dzięki którym zna­
my uśmiech, smutek, ból i miłość - 
za udrękę, cierpliwość, łzy wylane 
i poświęcone lata składamy Wam 
Kochani Rodzice tyle ile możemy 
zwykłe mówione z sercem: „Dzię­
kuję”
Kochąjąca córka i syn z rodzina­
mi

U R O D Z IN Y

„Matka to cały świat, wielka ra­
dość i zatroskanie.
Nieważne ile masz lat, tak zawsze 
już pozostanie”.
W szystkiego najlepszego, przede 
wszystkim dużo zdrowia z okazji 
urodzin
Barbarze Naszkowskiej
życzą:
Mąż, córka Beata z rodziną, sy­
nowie Janusz, Tomek i Radek 
z rodzinami

Z okazji 21 urodzin 
Kamili Koźmińskiej 
moc gorących życzeń, dużo zdro­
wia, spełnienia marzeń i uśmiechu 
na co dzień życzą: 
brat Radek i rodzice 

¥ ¥ ¥
Z okazji urodzin kochanej siost­
rzenicy
Beacie Janickiej
spełnienia wszystkich marzeń ży­
czy:
rodzina Marków

¥ ¥ ¥
Z  okazji 21 urodzin kochanej siost­
rze
Edycie Kowalczyk
dużo zdrowia, szczęścia, spełnie­
nia najskrytszych marzeń i samych 
beztroskich dni życzy:
Bogusia

IM IE N IN Y

W szystkiego co najlepsze szwag­
rowi
Franciszkowi Janickiemu
z okazji imienin życzy: 
rodzina Marków

Z okazji 16-tych urodzin 
Magdzie Rosiak
dużo zdrowia, szczęścia, sukcesów 
w nauce oraz spełnienia najskryt­
szych marzeń życzy:
Kolega Karol

Ż Y C Z E N IA

W spaniałym Chłopakom z 4a TM 
w Turku
wszystkiego najlepszego i powo­
dzenia życzy:
Kochająca Was kumpela Sylwia

9{itsca redakcyjna fgkżantęa Agniestkp Mory w ostatnią sobotą 
powiększyła grono szczęśliwych mężatek, Jej wybrankom jest Marcin Stasiak 

fPaństufu Młodym na nowej drodze żyda najserdeczniejsze życzenia 
skradają pracownicy i współpracownicy „Pcha Turku".

Pamiątka na całe życie
Wzorem innych gazet lokalnych chętnie opublikujemy zdjęcie z ważnych wydarzeń, w których 
uczestniczą nasi Czytelnicy. Mogą to być imprezy towarzyskie, na które zostanie zaproszony nasz 

• własne zdjęcia (z wakacyjnego wypoczynku, zjazdu absolwenckiego, 
i. Zainteresowanych prosimy o kontakt z redakcją (ul. Kaliska 2, teł. 78-53-41).

uczestniczą nasi Czytelni 
fotoreporter, a także \ 

imienin, ślubu itp.). Zain

Turek: Piotr Jacek Szymaniak.

Brudzew: Iwona Zięba i Stefan M ajtka, Alina 
Skoczylas i Jarosław  Krygier.

Dobra: Jolanta Rosiak i Karol Bartosik, Renata 
Kacała i Jacek Rosiński, M ałgorzata Kuclarczyk 
i M irosław Pawlak.

Kawęczyn: Lidia Dzikowska i Grzegorz T om ­
czak.

Malanów: Renata Nowak i Grzegorz Szczap.
Turek: Renata Cytrowska i Dariusz Głowacki, 

Dorota Andrzejewska i Andrzej Głodny, Ewa 
Pawlak i Krzysztof Księżak.

Tuliszków: Donata W itczak i M arcin Taborek, 
Anna Stępień i M ariusz Szkudlarek, Longina 
M acudzińska i Jan Czekalski.

Uniejów: Ewa M atusiak i Adam  Kamiński.
Władysławów: Elżbieta M aciaszek i Dariusz 

Mazur, Elżbieta Bałdyka i Karol Kordylas.

Dobra: Józef Kopacki, Józef Kuźnicki.
Kawęczyn: Ireneusz Naskręcki.
Turek: Kazimiera Janaszczyk, M ieczysława 

W itaszek, Kazimiera Gajewska, M arek Przyby­
lak, Janina M aciejewska.

Tuliszków: Kazimierz M alesza, A nna Kucz­
kowska, M arianna Pankowska, Sławom ir Kania, 
Marta Krukowska.

Uniejów: Anna Dzimińska.
Władysławów: Henryk Kotoński.

• U S Ł U G I  tB O G tR & ttO y P Z

62-700 Ture/c 
•Dyżur cafodoSowy 
tef. (0-63) 78-41-25

Dom.; uf. Legionów Tofsfjch l l y  
oraz wgodz. 8.00-15.00 
u f To duchowne 16
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M ama pięcioletniego Rafałka 
choruje na anginę.

—-Jak się miewa mama? - Pyta 
tata wracając z pracy.

—Obraz nie jest najgorszy, ale 
dźwięk wysiadł.

*  *  *
Pewien pan zaprow adził swego 
synka po raz pierwszy do kościo­
ła. Kiedy ksiądz podsuwał tacę, 
dziecko szepcze:

—Nie piać za mnie, mam mniej 
niż pięć lat!

dr A
M atem atyk pokazuje uczniom, 
jak  należy rozwiązać równanie

— Więc jesteś sam?
—Nie, jest moja siostro- 
—Zechcesz ją  przywoła - 

Po dłuższej ciszy, przedsta 
słyszy głosik chłopczyka: ^

—Chciałbym bardzo, a 
nie może przyjść do sio j0j- 
a ja  nie mogę je j w yciągi 
ca.

*  *  *  i
Dwuletni chłopiec dostar 
kę - plastykowy 
z radarem na dachu. * 
ojcu radar i pyta:

—Tato, co to? . . „ci1,11 
—To takie coś, co się

Humor dziecięcy
z jed n ą  niewiadomą. Zapisał całą 
tablicę, a gdy skończył mówi:

— Teraz już wiemy, że X  równa 
sie zero.
Na to mały Janek mówi:

—I o  straszne. Tyle Uczenia na 
nic.

A A A
Kiedy państwo Kowalscy odwie­
dzili w wakacje swoje pociechy 
na kolonii, dzieci były tak wy- 
brudzone, że pan Kowalski spy­
tał:

—Czy wy się tu nie myjecie? 
Jak wy się poznajecie?

—A po co się myć? My się 
poznajemy po głosie.

ćt -Ct iY
Przedstawiciel handlowy telefo­
nuje do pewnego dom u - chłopię­
cy głosik mu odpowiada:

—Czy mógłbym rozmawiać 
z twoim ojcem? - pyta.

—Nie ma go.
—A twoja mama?
— Też jej nie ma.

dachu samochodu.
Dziecku to nie wystafCZ '

—Tato, co lo ?  ^cierP1
Mówi znie

✓
—Radar! 

w iony ojciec. zadc'
—Aha - kiwa g t0* ąhL zi. 

leniem chłopiec i oden

—Co u ciebie słyc t a 'ię. A 
ko? - pyta babcia w nU<T.A e ^  

—Niestety, babcia c 
kłopoty z twoją córką■

*  a  # . .
Przedszkolaki zwiedz3̂  P^  
Przed klatką z kangur . 
szkolanka wyjaśnia: ^

- T o  s ,  mieszkańcy ̂
— Tak??? - Dz|W1 ' 

Za jednego z nich 
siostra. .w

, v *  4  e r  
-T a to , co w  znać# ■■ ^

k

kamienna” ? . ws$s>—To znaczy, ze 
robione wtedy z *a ? 

—Telewizory tez-

*


